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pożyczki austryackie n a  d l u g o t e r m i n o -  
w ą  p o ż y c z k ę  o d r o d z e n i a ,  przy czem 
"•otowi jesteśmy do najdalej i d ą c y c h  u  i a-to'
t  w  i e ii.

Po bezskutecznym  
term inu skorzystam y z przysługujących nam 
na podstaw ie d e k l a r a c y i  u p r a w n i e ń

upływie
(przypomina wszystkim swoim dłuż ..ikmn z ty- 
ttułu lom bardu au s try ack k h  pozy czek wojcn- 
mych w szystkich emisyj, żc w mysi deklaiacyi, 
alożoncj w Banku pr/.y lom bardz.e ęapiciow, |
odpow iadają  za spłato kred;.tu  n-.cly11̂ ’ " arV0 ' , u s t ‘a w 0 w y  C]K Dłużnicy, k tórzy  nie skon- 
śścią zastaw ionych efektów. Beż t a . ;  z e  c a -  p 0ŻyCzrk austryaclcich na polską po­
ł y  m s w o i m  m a j ą t k i e m .  . tyczk ę 'd łu g o term in o w ą,’ n arażą  się nadto  na

Gdy zlom baruuwane efekty i..c przedstaw ia- z;ipołn‘ą u t r a t ę  k a p i t a ł u ,  u l o k o w a ­
ną obecnie dostatecznego pokrycia na udzie, o- j n e „  Q w  e f e k t a c h  a u s t r y a c k i e j  
-mą zaliczkę, wzywam y P. T. klien tów . b y  0 . p  0 z v c z k  ; w 0 j e u n e j.
<3 fl i 8 uregulow ali swe zobowiązania, wzgsę-1 
«luio skonw ertow ali w odpowiednim terminie 11975

i tru d n a . L ecz  re p re z e n ta n c i R z e c z y p o sp o ­
lite j w  S p aa  m uszą  za ją ć  s ta n o w isk o , n a  
k tó re m  s to i całe-' sp o łeczeń stw o  p o lsk ie , a  
m ianow icie, żc p o s ta n o w ien ia  t r a k ta tu  w er- 

wyHu^nioncgo s.alskk-go s ta n o w ią  lamLmum i n aszy ch  p raw , 
cci k tó ry c h  R zeczp o sp o lita  n ig d y  n ie  o d ­
s tą p i. T A D . K .

Polski B ank Krajowy.

Przed konferencyg w Spaa.
m o n a  rb-ień 5 l i p - i  T ;’]- v.ioc. daw no  za- szej w ątp liw ośc i, ze N iem cy , k w esty o n u - 
m r f r i m  n a ra d y  » * • « *  < * * » » * * *  k «  k ^ o l *

-K o ń fo iC .m y .i \. u  •/-® l“L 'ićkienm  yw uo łn ieu io  w zię ty ch  n a  siebie
jg ięm  S an  R cm o. 31iałą w - t  jpdoyc się be.-.fW-,.
sśrednio po  zjeźuzie  c-zlonkow l u d y  Nuj-

Vkiemu wypołnienio 
ŃOhO'wi;izaii".

w y ż s z e j  n a  R K ic rz e  w łosk ie j. T y m czasem  * T o  też  p rze d w stęp n e  d y sk u sy e  p rezyden - 
m oczahkow ą dato  10 ma ja p rzesuw ano- n a  , t a  m in is tró w  francus.o ich  z L loydem  Gc.or- 
S o -a z  to  d a ls z y ' o k re s  W asu . .W  k o ń cu , .gem  w  B om ogno i l l r J . e  to c zy ły  się n a  tc- 
nrobeo  w yn ików  w y b o ró w  do p a r la m e n tu  m a t s ta n o w isk a , jiu tie  m a ją  za jąc  p a ń s tw a  
n ie m ie ck ie g o , k w e s ty  o-n owa .u i > w eg ó le  n w  --oa tea ty  w zgiędom  ew e n tu a ln y c h  ż ą d a ń  nie- 
żność  le z o o ś rc d r ie y o  jo ro zu .n io n ia  sic jnueck ich . L en w alo n o  w ięc p rze  elew szy st-  
s  N iem cam i. T en  o s ta tn i a tu t  w y stm e la  , kłesn • p o s ta w ien ie  N iem com  sw oich w a n m - 
i.Tancyr.; p ra sa  f  n n eu sk a  s e k u n d o w a ła : ko\v. O k reślo n o  w y so k o ść  k o n try b u e y i, 
b a rd z o  en e rg iczn ie  i zadow i rep u b lik i, k tó -  [ k tó ią  m a p ań s tw o  n iem ieck ie  zafdacić. P o ­
t y  n ie  o k az y w a ł zb y tn ie j o ch o ty  d o  per-
o ra k ta c y i z d e leg a tam i JlOHcra.

R z ąd  p. M ilłeram ia -sioi silm e n a  tem - 
ffiaimein s ta n o w isk u , ja k ie  p rzed  n im  zajm o- 
w /at Gl-omenccau. w obec w szy s tk ich , mn.e<
Bub w ięcej w y ra źn y c h  p o u w a ia ń  t r a k ta tu  
rw ersalsk icgo , k tó re  za p o c z ą tk o w a ła  A ng lia , 
w c ią g n ą w sz y  z  b ieg iem  <ezasu w sferę  sw ej 
(po lityk i i W ło ch y . N ad  S e k w a n ą  uww.żano 
t t r a k ta t  w oi-salski za  m inim um  żą d ań  poci 
srttłrescm B eri km. W y p e łn ie n ie  ty c h  żą d ań  
istanow i w  ,P a ry ż u  c o n t i t io  sine q u a  n o n  
w  odn iesien iu  n ie ty lk o  do N iem iec, a le  i, do  
.nia/Jy N ajw yższe j. W s-e łk im  zak u so m  „re- 
ffo :m y“  pokojw  op ie ran o  się z c a łą  sLuiow - 
iczośćią. N a  w łasn ą  odpow iedz ia lność  oku- 
ipow ał rz ą d  f ra n c u sk i Z ag łęb :o  R u h r. N o tv . 
nsLuie do  B erlina , n ie  b y ły  w y n ik iem  n a ra d  
an iędzyso ju szn iczych . D yroltifyw y ow ego 
w w stępow ania czerpał rzą d  R e p u b lik i z w y- 
nnogów  chw ili, k ie ru ją c  się n a jży rro tn ia j-  
łizem i in te re sa m i p ań s tw a .

'T a ltio  b y ło  p o d ło że  d z ia ła ln o śc i p. Mille- 
tran-da w  Sa-n lłe m o , gdzie  róó.niee w  p o g lą ­
d a c h  F ra n c y i z je d n e j, a  A ng lii i  W łoch  
m  d ru g ie j strem y za ry so w a ły  się  n a jw y b i- 
itn iej. L lo y d  G eorge  za p ro p o n o w a ł w p ro s t, 
a b y  d o p u śc ić  p rze d staw ic ie li N iem iec  do  
m d z ia łu  w  ikonferencyi. N itti  p o p a r ł p ro­
j e k t  im ien iem  W ło ch . D zięk i je d n a k  zde­
c y d o w a n e m u  s ta n o w isk u  F ra n c y i t a  ta k  
•bardzo u g o d o w a ko tnW nacya n ie  p rzy sz ła  
d o  skuO ru i w szyscy  cz łonkow ie R a d y  N nj- 
rwyzszej stw ie rdz ili, że .,o rew izy i t r a k ta tu  
w e rsa lsk ie g o  n ie  m oże być m o w y “.

N ieraców  do  S a n  R em o  n ie  dopuszczono.
M o  d y p lo m a ty c zn e  sw e zw y c ięs tw o  o k u p ił 
r z ą d  M iU eranda d a le k o  i d ^ e m  u s tęp stw em  
n a  rzecz  N iem ioc. D o ty cz y  ono  sp raw y  od ­
sz k o d o w an ia , k tó re  N iem cy  m a ją  w y p łac ić  
,F ra n c y i. T r a k ta t  p o k o jo w y  raim y te g o  od ­
sz k o d o w a n ia  n ie  ok reśla ł. W y ch o d ząc  z za- 
łłożonia, że n ie p o d o b n a  u sta lić  dzisia j k o ­
sz tó w  odb u d o w y  B elgii i p ó łn o cn e j F ra ń  
e y i ,  p u n k t 213  t r a k ta tu  w ersalsik iego p rze- 
W/idu jo u tw o rze n ie  k o m isy i d la  o d szk o d o ­
w ań , k tó ra  m ia ła  za jąć  się  rozłożen iem  c a ł ­
k o w ite g o  d łu g u  N iem iec n a  30 ra t ,  p ła tn y c h  
w  trz y d z ie s tu  la ta c h : kom isy  a  ta  m ia ła  ozna- 
iczać co ro k u  w y so k o ść  poszczegó lne j ra ty , 
za leżn ie  od  m ożnoścoi p łacen ia  ich p rzez  
N iem cy. T eg o  ro d za ju  u jęcie  sp raw y  d a ­
w a ło  Francyi g w a n m e y ę , iż s t r a ty  w ojcn- 
■no R e p u b lik i zo s tan ą  rzeczy w iśc ie  pracz 
N iem cy  p o k ry te . T y m czasem  k o n fe re n e ra
•w S an  R em o, n a  w n io sek  L lo y d a  G eorgo‘a , Góimym Ś kąT kuT liozą na, w y cz erp an ie  F ra n - 
p o s ta n o w iła  ju z  te ra z  ozn aczy ć  c a łk o w itą  cy i, n e u tra ln o ść  A nglii i c ich T  p o p arc ie  
* u m ę odszkodow ań  ja k ą  m a ją  N iem cy  za- W łoch . G o tu je  się zam ach  n a  z K o d m ic  
p ła c ić  F ra n cy i. W  P a ry ż u  w yw oła ła  t a  (k re sy  R z erzy p o sp o lite j. K o n fc re n c y a  w 
u c h w a ła  liczne p ro te s ty . P rz ed e w sz y stk .cm  S p aa  b ęd z ie  pierw szym ,' a  je d n o c z e ś n i  nai- 
p o d a  sio d o  d y n n sy i p rez es  k o m isy , od- Jw azm eiszym  e tapom  w  w alce  o zachw ian ie  
szk n d o w ari, P o in c a re . N astęp n ie  zaoponc- i p o d staw am i t r a k ta tu ,  k tó ry  im penm lizm ow i 
w aii p rzec iw  o k reś len iu  sum y ry cz a łto w e j ^ ‘sm ark ó w  i W ilhelm ów  u s d o w a ł’ ' ńa ło W ć 
posłow ie  zo zn iszczonych  przez N iem ców  , p ę ta  i p rzy sz ło ść  św ia ta  o n ie ra ł n a ' p rze 

p rcw in c y i. P ro te s ty  je d n a k  p o zo s ta ły  bez . s ia n k ac h  sp raw iód liw ości dzieiow oi 
s k u tk u . N a  w n iosek  o znaczen ie  w y so k o -j W  navąd"ch  w  S p aa  w ezm ą u d z ia ł p rzed- 
śei odszk o d o w an ia  m ii .ia la  się F ra n c y a  zgo- (staw i ci cle P o lsk i. P o  d ług ich , uc iąż liw ych  
<lzić. R a d a  N ajw y ższa  p o stan o w iła , żc s ta ra n ia ch  u zy sk a liśm y  d o s tę p ’n a  k o n reren- 
w śp ó ln e  u s ta le n ia  te j sum y  ma, być p rzed - Icye. gdzicf-bodą się ro^żstrzygały sp ra w y  n a i 
m io to m  n a ra d  w  S paa, k tó re , igle zapow ie- (b a rd z ie j nas  d o ty czące . D e le g a -y a  p o lsk a  
-dziano, m ia ły  b y ć  ty lk o  „ k o n fę re n c y ą  e k o - (w y jec h a ła  iuż z W arszaw y .” W  ciężk ie j 
m om iczną".  ̂ chw ili, ja k ą  obecnie p rze ży w am y , ro la  jej

A le  eko n o m ia  p o lity c z n a  2 zag ad n ien iam i w  S p aa  będz ie  n ie ty lk o  od p o w ied z ia ln a , ale

n a d to  p o stan o w io n o  d o m ag ać  s ię  od  N ie­
m iec z re d u k o w a n ia  siły  zb ro jne j, do  100.000 . 
A le ju ż  te n  o s ta tn i p o s tu la t, w ym uszony  
przez F ra n c y ę , za k w esty o n ó w a jio  w' A nglii. 
L lo y d  G eorgo ośw iadczy ł, że w praw dzie 
b a rd z o  p ra g n ą łb y  ro zb ro jen ia  N iem iec, je ­
d n a k  w ą tp i, czy  ono  się  d a  p rzep row adz ić ... 
W ogóle  rzą d  W . B ry ta n ii n ie  u w a ż a ł sp ra ­
w y  n iem ieck ie j za  n a jw ażn ie jszą . U w agę 
p o lity k ó w  an g ie lsk ich  p o c h łan ia  ca łk o w ic ie  
k w o s ty a  w schodn ia . M ała A zy a , K um el- 
P asza ... i  K rassin .

N a d  S p ru w ą ro zu m ie ją  to  aż  n a d to  do ­
b rze. N ied aw n o  .',Titnos“  og ło sił rcw elacy o
p ew n eg o  m ia ro d a jn e g o  p o lity k a , w  których 
podkróślA rio fa k t ,  że g łów nem  zapianiem 
deilcgacyi n iem ieck ie j n a  k  on f c ie n c y  i b ę ­
dzie  „ re w izy a  t r a k ta tu  w e im lsk ic g o " . I  n ie  
ty lk o  to . W e d łu g  te j sam ej re lag y i, N iem ­
c y  w  sw ych  g ó rn y ch  ainb ieyacłi m a ją  za ­
m ia r  u b ie g ać  się  n a w e t o p ie rw szeń stw o  n a  
k o n ty n e n c ie . O czyw iście pod  w zg lędem  m i­
lita rn y m  n ie p rzy jd z ie  to  im ła tw o . N araz ić  
p o czy n ią  s ta ra n ia  o zm niejszon ie a rm ii o k u ­
p a c y jn e j i m a ją  n ad z ie ję  u sk u te c z n ić  to  
p rzez  żąd an ie  w y co fan ia  z n a d  R e n u  w ojsk  
k o lo ro w y ch . Za k ilk a  m iesięcy  z o s ta n ą  od ­
w o łane z te re n ó w  o k u p a c y jn y c h  wojslva 
.am erykańskie. P o tę g a  m ilita rn a  F ra n c y i 
osłabn ie , a  jeże li się w eźm ie p o d  uw agę , że 
A n g lia  i W ło ch y  n ie  b ę d ą  się s ta ra ły  p o d ­
trzy m y w a ć  F ra n c y i —  e g z e k u ty w a  t r a k t a  
tu  s ta n ie  się  w y k lu czo n ą .

L ecz  ty m czasem  u s iło w a n ia  rz ą d u  n ie ­
m ieck ieg o  k o n c e n tru ją  się w  innym  k ie ­

ru n k u . „N iem cy  się  zb ro ją  d o  k a m p a n ii ek o ­
nom icznej —  p isze  —  D o ich  b ez­
w aru n k o w y ch  ż ą d ań  n a leż y  za trzy m a n ie  k o ­
p a lń  w ęg la . N a d  S p re w ą  sąd zą , że jeżeli 
Ni en w y  za trz y m a ją  d a w n y  k o n ty n g e n t w ę­
g la , to  u ru ch o m iw szy  sw ój p rzem y sł, s ta n ą  
s ię  n a jw ię k sz ą  p o tę g ą  n-a kont.Y neneie '1. 
Dczywiśftie n ie  m a  tu  m ow y o w ęg lu  w  Z a­
g łęb iu  S aa ry . O liodzi o Ś ląsk  G órny . W  E er- 
lin io  stw ie rd zo n o  p rzec ież  k ilk a k ro tn ie , że 
bez Z ag łęb ia  ś lą sk ie g o  n ie bc-dą m o g ły  
Niermcy w y p ełn ić  w a iu n k ó w . jalcio n a  n ich  
n a k ła d a  t r a k t a t  w ersa lsk i. A n a  Ś ląsk u  o r­
g an izo w an o  p o w sta n ie  n iem ieck ie , k tó re  
m ia ło  w y b u ch n ąć  w łaśn ie  w  czasie  obrad  
w  S p aa . ja k o  dow ód  „ży w o tn o śc i niernczy- 
7,ny“ n a d  g ó rn ą  O drą.

T a k  w iec Niemioy p rz y g o to w y w u ją  się  
do  k am p an ii d y p lo m a ty c zn e j w  S paa, w y ­
su w ając  p o s tu la t z a n ie c h a n ia  p le b isc y tu  na

Z ^ziefnfcy, \ tracimy.
Kwidzyu, 1 lipca.

Jeżeli ro n i orz , M azury i pow iaty  nadw i­
ślańskie przepadną d la  Polski, w ielką część 
winy sami sobie przypiszem y. S tronnictw a b i­
ją  się- o t o k i . roinistoryalne, zam iast zwrócić 
oczy i siły polskiego narodu na pomoc bracium  
dzielnic plebiscytowych.

Terror, gw ałt, rozboje przechodzą orgie 
krzyżackie. Tysiące głosów przepadnie nam, 
bo Niemcy pokradli p ro testy  przeciw nieza-' 
pisaniu ilo lis t głosow ania Polaków , a  komi- 
sy a  koalicyjna je s t im bezwzględnie posłuszna. 
P. B aria , przewodniczący kom isyi koalicyjnej, 
żyd chrzczony, rezydujący w Kwidzyniu, je s t 
c lw artyr.1 przyjacielem  Niemców, a  koalieya 
go nic obali, bo; w szystkie dane w skazują, że 
rząd w ioski jest w tajnej umowie, z Niemca­
mi. Bojówki jtuitądają dniom i nocą -Polaków, 
czy w demu, czy na ulicy: biją, katu ją , a  woj­
ska t,lesk ie , jak b y  h a  urągow isko, obojętnie 
p rzypatru ją się orgiom. W ielu czynnych P o­
laków  ma być w yłapanych i przewiezionych 
do Królewca. Niemcom wolno bezkarnie no­
sić broń i Strzelać, Polaków  za noszenie bro­
ni bez je j użycia aresztu ją  i oddają pod sąd. 
Nautr.yciele Niemcy m ordują, k a tu ją  dzieci 
polsk o za to  tylko, że ojcowie ich chcą gło­
sować za przynależnością do Polski. W ypad­
ki takie, sprow adzające kalectw o, nieraz 
śmierć, są  na porządku dziennym, r.p. Małe 
Grabowo, naucz. Giirz i w. in. W rześnia w y­
stępuje tu  w nowem w ydaniu, wzorowanom 
na Lejb:e Trockim. Niemcy posiadają takie 
m nóstwo broni i karabinów  m aszynowych, 
ukrytych- po idcmach, że ła tw o i niedługo 
przyjdzie do rozlewu krwi, jeśli lud  za nimi 
głosować aie będzie. 320G ludzi włoskiego 
w ojska na teren ie plebiscytow ym  nio u trzy ­

ma po rządka npi n a  Powiślu. Posiedzieiele. 
(obszarnicy) Niemcy te rro ryzu ją  robotników 
do teg-o'stopniai, że połciya. nie pójdzio do p lo- 
soYcani?., część przeważna poidzio za nimi, a 
ty lko  nieznaczny procent będzie głosował za 
przyłączeniem  do

Od urzędnika do zam iatacza ulic m ają oni 
agitatorów  i szpiegów, a  nadto  sprowadzili ich 
jeszcze z Niemiec. W  najm niejszej wiosce soł­
tys, nauczyciel, baron! polieyant są agitoito- 
rami i torrerystam i. Praw ic żaden wlec nic 
odbędzie się ber. tego, żeby Niemcy nie po­
słali n a  niego bojówki i żeby nio było roz­
bojów i rozlewu krwi. Po m iastach Polacy nio 
mogą. chodzić pojedynczo, bo narażeni są. na 
u tra tę  życia. ITauntkomenda, hakatystycr.ua 
ta jn a  organlzacya, napada n a  Polaków  i K e­
rze udział w biciu. N. p. w K w idzyniu kom 
policyi K lander sam  trzym ał m ordowanego 
Polaka., a  Niemcy bili. Polskiej Resursy dniem 
i nocą musi pilnować 12 Pclaków  na zmiany, 
by jej nio zdemolowano. Tysiącam i paszkwile 
rozlepiają po uPcaeh Niemcy, a  Pelakć-.r, le­
piących sfir.ze wyborcze, m ordują i ka tu ją .

Wogólo w szystko ułożono z rozmysłem tak  
m isternie, by  pr/.y głosowan u zapewnić zwy­
cięstwo —  zaś samo glosowanie, rozmyślnie 
przyspieszone na 11 Ppca. będzie 
ma)rvm- opk.odoni całej te j w yuzdanej nolita 
czncj l« nv.'dyi. D latego bracia Polacy nie 
łudźcie się wyińkiem glos cwani.a ! __

Jeszcze gorzej przedstaw ia się spraw a na 
Maaiuweh! flwr.U i odzie ta.m na gwałcie i gw ał­
tem  pogania. —  A ja k a  m y sz fo ś ć  czeka Po­
laków  w okręgach pp.dnacytcwyeh, o tom 
urnysl Polaka nie ma w yobrażania. Naszych 
jęków s tąd  W y, P  m ‘i ,  nio siysz.ycie. bo je 
tłum i i o(b.lzi?la pij T a  strzeżona granica nie­
miecka. Gało sto=v listów konfiskują poczty nie 
mnc.kie. aby echo ich nie doszło do uszu 
W aszych. Jeśli ziemie te  przepadną dla Pol-

protcstu jąecgo przeciw  plebiscytow i na kre-
sr.ch północnych. Oby ta  krew  p rze lew an a ; mi.

dza K rólew ca i głębie Niemiec będą r a w a  ka­
rci ć la  naszych bchr.ierów

obiyzgąła tych, k tó rzy  nią prow adzą handel jPolaków , k tó rzy  me obawiali się cddać głosu
z k rzyżacką posiepaka. Po plebiscycie twier-
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W arszaw a. (Tulefoncm). W czoraj o godzinie i Sto piński fP. S. I.,), pcs. W oźnieki (P. P. L. 
9-tej odbyło się pod przewodnictwem  Nr.czeł- Wyzwolenie), Chądzyński (N. P. 11.), R . Pm ew - 
;ńka paiislw a pierw sze zebranie R r .:y  Obrony ski (Z. N. L. O brady prowadz.il ad iu ta n t Na- 
Pańsiw ow ej. Uczestniczyli w  niej: M arszalek iczclnika państw a, pułkownik P iskcr.
Sejmu Trąm pczyński, prezydent min. Grab-1 N a piciwszcm  pesic lżen iu  R a d /  'Obrany 
ski, irunistrowie: Sapieha, Śliwiński, podsekre-jP aństw cw ej, po zagajeniu p/z oz N r. c z e l n i -  
tarz s ta n u  Dąbrowski, z ram ienia wojskowości: ik  a  p a ń s.t.w .a, rczpr w .ą a  sio Oyakrs.ya nr.J 
generał broni Szeptycki, gen. por. Rozwadow- zakresem  d-ialaiHości R ady . N astępnie zala- 
ski i szef sz tabu  gen. Haller. Z ram ienia Scj- tw iając .sprawy porządku dzictinogo. uckwcło­
mu posłowie: Fedorowicz (Klub Pr. K east.
pos. B arlicki (P. P. S.), pos. C/.orniewski tChrz. 
Klub. Rob.), pos. R ata j iT. S. L.), pos. do Rcs- 
set (Zw. Mieszez.), pos. Skuiski (N. Z. L.), pos.

no w ydać odezwę do w alczącego w ojska i prze­
prow adzić zaciąg ochotniczy. P a d a  Obrony 
Państw ow ej jjostałn/ viła wydaw ać kom unikaty  
z każdego posicdzeT i

W arszaw a. (Telefonem. Przez cały  dzień 
dzisiejszy frakc.ye bloku cen 1 rowo-lrwicowego 
w yczekiw ały na pc-stanow renie Khibn P racy 
K onstyfncyjiiej. CiroJr/.io o sl'.vier;lzc:iie, czy 
K. P. K. poprze ew entualny gab inet lt-wicowy,

[powań sejinoT/yf-b, w skutek czego Klub uw a­
ża, i.r s ta ran ia  jego nie powiodły się i zmu- 

j szony jeet odpoaiedz 'a lność za dalszy  bieg 
spraw  pozostaw ić tym że ugrupowaniom .

Z infonnacyi, jak ie  was:; korespondent zdo-
czy też nie. O gedz. 7 pcs. redc-.ov.icz in r e - j ła ł  uzyskać od p-.czy łyufn K lubu P . a c y  K on­
ałem Klubu P racy  K onstytucyjnej złożył na 
ręce p. Witosa, następujące oświadczenie:

W  ezaoie ostatniego przesilenia gabinetow e­
go K. P. K. dążył w myśl swej uchw ały z dn. 
12 czerwca do utw orzeń 'a rządu, opartego na 
wspóllfeiałnniu w s z y s t k i c h  s tr .o .n .n .i.c .t.w  
sejmowych. Obecno położenie paiistw a nakazy­
wało klubow i trw ać  w  swych dążeniach. 
Z tego powodu podjął K lub usilne sta ran ia , 
aby doprowadzić do porozumienia stronnictw  
i utw orzenia wspólnego rządu. Usiłowania to
rozbity się n ieste ty  o niechęć w ielkich u g ru -.w  rządzie.

stytucyjp.ej w ynika, iż K lub je s t zdania, że 
przesilenie gabir.cicw e jest nieaktualne.

N atom iast N. Z. I., uw aża, że przechylenie 
s :ę rządu  nieco na, lewo, naw et z udziałem  so- 
eyalislów , I/yloLy lupżifive:u, w ylduczoneai jest 
jednak  oddanie tek i spraw  z?gran 'czr.yea pos. 
Daszyńekic.na.

F rakcye lewicowe nie uw ażają, aby  sprawa 
zm iany gabinetu  upadla ostatecznie, ju t r o  od­
będą się posiedzenia klubów  sejm owych — 
przcdnr.otcm  narr.d będą e w e r tu d a e  znr‘an y

Projekt suhmomy Śląska.
W m szaw a. (Toletoncm). Sejmowa K om isya 

K onsty tucy jna obradow ała dzisiaj r.ad projek­
tem s ta tu tu  organizacyjnego dla Śiąr.ka Gćr- 
r.ogo i Cieczyńskicgo. S ta tu t przewiduje po­
łączenie tych krajów  w R in n  adm inistracyjną 
całość i przyznanie im organiaacyi dzielnico­

wej-, z r/lasaym  Sejmom i W ycłzLLn: k ra  jo- 
wy;n. Poślcr.ńo do Sejm-! Włoskiego mielioy 
atryLucye pc-ałćw do Sejmu w W arszawie,
Z p o i  sak -esu  kompoter.eyi Sejmu dzielnico­
wego r.cstajyi.y wyłącza.:?: spraw y zagraniczne, 
w o jtko  .c  i część spraw  ti::-.;;;so'.vycb.

2e sfoiley Wielkopolski.
Poznań, 2 lipca.

nn czclc zachr/yernych orszaków, z jakiegoś 
wczu w ykrzykiw ał ptk'Voeji5tr'zy m urarski, w  
two.wonym kraw acie i lśniącym cylindrze, to

ski. główną, część w inv pcniesic Rzml po
i Rodacy, k tórzy  7, rom-eon t ~o p rzy r/li ]>:•- 
chowa/listwo, iiiteligcncyU polś];a, w ytężają 
wszelkie s:ly do rafowanm ka-sów. ale aiiy te 
są  be7.owr>enómi prawie, bo prai.o ich niweczy 
but pruski —  te rro r i rozbój. Mewy polskiej 
na ulicy nie usłyszesz. bo za ni a b iją  po tw a­
rzy — dz:ewczę‘om obcinają włosy, każ-lej 
chwili 7.& polska mowę możesz sio spo tkać z 
grad om kam ieni. K ażdy praw ic głos, oddany 
za Polska, będzie okrwawiony. Samoobrona 
11'e pomoże wielo, bo za bronienie się zam yka­
ją  do włosienia. W tak ich  w arunkach fcędcic- 
tny mieli > 1  usóyf.

To też  najlepszym  plebiscytem  byłby jłe -  
biscyt zbrojny.

Rodacy! dajcie pomoc kresom, nie zapo­
m inajcie, żo tu  terror, gw ałt, rozbój k rw a­
wymi szlakam i znaczą polska, ziemię. Nieci) się 
nie znajdzie ani jedno m iasto, ani jedna wio­
ska w Polsce, k tó rab y  nic urządziła w iecu

R a w ie  dnie. -  Kro.-osyp B oiero Ciała -  Ram- Pf^ ' ;T  hyio podpisano k ro d e , a  pod-
horki. — Bcchód młodzii-;.y. — Masiarrada. — dczw ir.utzaly cierpliwości konk cw ałując
Wianki. — Tablica Slowr.okirgo. — Plebiscyt. — r.awadyacko w zbrojr.Ni, konta.',zac!) i wsz.ela- 
Odczwa do starszego _ ru-ołoczężstwa. — Ó rolę kich ułańskich m undurach, począwszy od na- 

iińeligenr-j 1). ; poieonskidi i.rasiiydi szwoleżerów, aż  po sza-
Cs/rw icc obdara.ył mieszkańców Poznania marov.a.ny hojnie zlotom stró j ś. p. a.iistryackie 

niezwykle barw nym i obrazami lodzajowym i. go huzara.
Przed oczym a przybysza przesuw ały się tłum y Zakończeniom tych malowniczych dni byka
Pozr.uńezyków, ubranych odświętnie, domy jasna noc świętc-jaa.iska. N ad brzegam i W arty, 
wdzięczyły s 'ę  chorągwiami i zielenią, cale nuia- zaplonę’0 w tedy tyr-hące świateł, po falach krą- 

ty lko  n ó /- |s U ; objawiało sv.ó>j charak ter nr. od owy, czerw- żyły rom antyczne łodzie z kolorowymi, kunpio- 
ct-we uroczystości da wały .niejako przegląd gil parni, pryj»ryvv:uy z m-ortu rkoeznie m uzyki i  
p<jVk:ch, m anif/śtacyę uczuć. Do niedawna pro pruły poiwietrzc setk i rac gwieździstych, witać 
cesye Bożego. Ciała były j?uy i.ym ,. c ierp ianym 1 r.e głośnym  krzykiem rozbawionych widzów', 
przez w ładze obchodem, w którym  gorliwość re i Alo -nietylko zaliawy sta na w iły treść życia 
ligi ja a śmiała trw ożyć zaborcą Swoią zuchwałą młodzieży w Pozna::’u. N ajdojrzalsza joj cześć: 
postaw ą. Obecnie pochody błagaino zamieniły |studenci Uniwersytetu raz po raz usiłow ali nio 
się w tryum falne, przestroga i groźba ustąp iła j ty lko brać czynny udział w p racy  spoleczeń- 
mLejsre pewności siebie i radości, a  procosyo stw a. ale nawet wy i vczać starszym  nowe dro- 
nr-.braly jeszcze większego dostojeństw a i Ma- gi. Naprzód w I.ohlzie przeszłości uchwalono 
skii. K v ćv  malowniczy rynek  zapclirilo m o rz e : w nunow ać pam ‘alkow ą rnaramaową tablicę ku 
głów. kiedy z cudnego ratusza, m k nącego się czci Ju liusza Słc-wackic-go. którego tęsknota, za 
ori e/.tuiidarów, zaczęła erki es!; a  w tórow ać po- Ojczyzną, pragnienie spotkania się z ukochaną 
tężi.oj pieśni lozm cdloncgo ludu, a 7. odwaebu f m atką i pow stańczy r.apał przyw iódł z wiosną 
zabłysły bagnety  spraw nych, dziartk ieb  żołnie- , ludów" nad AYartę i’ pozwolił tu  przeżyć jeden 
rzy, zdaw ał się wo’ać P o /i ań uroczyście: ..oto . 7. dstatrdcl) miesięcy radości, złudzeń i zawo­
łania postać w łaściwa, byłem  i 'ioptem jyołski 
i już resztki minziuatów długiej n ie w o li zmy­
wam w cżywćż. i krynicy.

S tary  Poznań duła nam też poznać młockież 
ogrom nym . mr.l0wnic7.ym pochodom zachęcają­
ca sordeezr;e do podn isyw aira  Pożyczki O dro-' 
dzńiiba. Dwie godziny ciągnęły główneml ul b a ­
rn i m iasta zao;eny m iiyd i agitatorów , a każda ! 
szkfJa siiika się o jak  najlepsze: i najsllni:jszz j
argr.mer.ty. Za podjesaniom  pożyczki ga.rdłowa- J dzk-ż Akad«ir,ic’;a  KnT. er. ytc-lu ro z rań sk ieg o , 
ły  TOzmaite. bajoczt.ie lanie, przez rrzeb:anyc!i j bra.nii odezwa, zw rr.yuny s‘ę do starszego spo- 
cudacziiię dzieciaków niesiono ebieby, łjubjężkj,! łęcz.oństwa 7. prośba gcrścą. a  zr./ażom żada-

dów. Petem  w trosce o dziś, o ta k  w ażny ple- 
h 'scv t r a  Maziy ach. energicznie zakrzątaii s:e 
około „dni .plebiscytowych1’ i w płynęli na szyb­
sze zakończorio trymesb-u. aby  ochoczo zająć 
ważny ! odpowiedzialny poętęriuiek r a  krań­
cach Rzer-zyiiospol-toj. P o jadą tam  całe rzcr/.c, 
al y wypełnić nakaz cbwłP dz/ojowej. Opuszcza 
jac rodzinne miasto, zwróciła się młodzież z 
odezwą do stnyzego  Społeczeństwa. „My, Mło-

nnakelyk i i papierosy, ..P cupku iT e Pożyczkę i nir-ra slanower.cm. a! yśeip s ‘ę  n araszdc  oćknc- 
Odiodzenk." głosiły faatasćycznem l w ykrętasa- i li i z.wtanowili nr.d p T  żeTc-m Hze/zypospoR- 
mł -transparenty, te  tr z y  słow a pow tarzał n ie -] te j. r zasadam i wł '.ago postępowania. W zra- 
zm ordowanre piskliwcmi głosikam i cały wóz s ta  Pchw a i sju-kulr.c-ya, szalony taniec około 
mllusiiiskTh. Nie było kcńca. chm ą/iew kcm , | złotego cielca opanował w szystkich i przeraża* 
ntas-karadoni i uciesze. Ja k iś  śrcdn‘o\vieezny ry ja ca obojętność na sprawy narodow e. Opinia 
eerz dźw igał z trudem  ciężką zbroję, tu  znów j publiczna nic sm aga zbrodni przeciw Ojczyźnie. 
Dąbrówki i Jadw igi kroczyły  m ajes ta tyczn ie , Tćrgi ptiiB. czuc- "osłabiają jej byt. Trucizna są-



Str. 5. „GŁ/OS JTAROUO* r  cMn 4 Lipca 1920 roku. r. 157.

y-zr s ę  w  Susze młodego"go" pokolenia. W ołam y cyach, pow rotny jednak na s ta c ja c h  tych n i e , rodzinach”, odnajm yw ane po cenach paskar- n . ia ” . (Memoryał Związku polskich in s ty tu c ji Bank K rajow y dla zakupna Gwt 
z  M odrzewskim: „Niemoc serdeczna jest sto- staje, wobec czego letn icy , m ieszkający w tych skieh, zaś ubodzy wypełnili barak i przy ul. Ja -'ubezpieczeniow ych  w W arszaw ie w przedmio- rzniekiego” w spółdziałał czynu]'

i:, n  r t r t  n  n  ■■ -I L I I AfT . - i__C .. 1_ ̂  _ L.   . I_ n ___ ! .. _ t n. n  — n  M a  ń  j'.« . t f t  Tł r»Wr' n l-T  A ł  ł  , . r i A J  n  ws ——  ll — -  « i. 1 JJ —. f _    • ,  ,  , # m m m m l i .kroć gorsza od niemocy fizycznej. P rzeto ulecz- letn iskach, pozbawieni są  możności korzy.sta- 
cic myśl waszą!*1 •—  Życzliwie przyjęto  ten  a k a - ; nra z tego pociągu. Cierpi n a  tern ruch wyeiecz- 
dem icki apel, bo choć m entorski ton w ustach kow y. K onieczną je st zmiana, aby pociąg po- 
tych, k tórzy  dopiero sięgają po zasługi, a  już spieszny wieczorny z Zakopanego zatrzym yw ał

noWskiej i  w iodą przykry  żyw ot ludzi, wyrzu cie projektów  przymusu i m cn o p d u  ubczpie- 
ccnyeh z ognisk dom owych i  w yrw anych ze | czen i owego w Polsce). Kraków. 1920. N akładem  
środowiska pracy . Związku polskich in sty tucy i ubezpieczenio-

Z KRY STYNOPOLA nad Bugiem piszą do nvych w W arszawie. Str. S3.
I  n ż. C. Ł u k a s z e w i c z :  „Publiczne a

n: 
z
w ięc nieczułym i nie mogli pozostać ci, często 
iWinoŁ choć nieraz niesłusznie napiętnow ani.

Społeczną bolączkę pragnął przeciąć też po- 
■piiinrny „pogrom ca 
fcznjąc w „K uryerze 
zew d« Inteligency

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj zakończyła się i dzieci szkolnych z Sokala, Bełza i okolicz- 
dwndniowa rozprawa przeciw Józefowi Spytkowi, | nycb waj przesunęły się przez stro jne w zieleń
Józefowi Kubińskiemu, Ludw. Bębenkowi. Jo n a -;.  .■ „ „ i .  j  t  it> ri.ii.-r , 1 chorągwie o barw ach narodow ych uhce mia-

G w arectw a Jaw o, 
czynnie B ank Małp, 

polski. —

SUSZARNIA KARTOFLI W  CHMIELOWIE . 1
' G alicyjska fabryka w ytw orów produktów  roi

___________   j7_________  _ niczych, Ska z ogr. odpow. w Chmielowie kołd
pryw atne ubezpieczenia w Polsce11. (Uwagi nad Jam o b rzeg u , w k tó rej posiada Bank MałopoL 
raemoryalem Związku tow arzystw  prywatnych). udział, po początkow ych trudnościach do
W arszaw a, 1920. Str. 46.

g»»B3JWŁv.3̂ J35:-

*8.
W  poniedziałek, dnia 28 czerwca b. r. odbyłoślit w nim niemoc polskiej inteiisreneyi, jej nro- glych skazany został Józef Spytek i Jozef K ubiń-. .poświecenia ślLczmeo-o nomnikd wznie- • "  LT ......

te te ren ek a  dele i bankructw o zaklinał do otrza ski na c^ 1<le wiezienie po 1 roku, Ludv.uk Be- . 0 pos pom nika, wznie gi(. pod przewodnictwem  Prezesa Ja n a  br. Gó-
te  a r ja e k ą  tk,Ię i b an k u ra tn e , zaklinał do o t.zą  k  D 3 Iató  ̂ Jonas Rosnpr na 2 lata ciężkiego sionego ze sk ładek  rodakow . U roczyste nabo- t Okocimskiego W alne Zgrom adzenie akcvo-
śniącfa się z m artw oty  i  podparcia silnymi ba- ■ wi„ , i(.nia. >falek zestal uwolniony, 
ram i chwiejących się murów państw ow ego g m a j OSZUSTWO. Franciszek Oleszko i Wojciech
clia. N adszedł czas, w k tórym  w ysiłek m u s i, Out uprawiali oszustwo i lichwę w ton sposób, że

żeństwo w kościele i przedstaw ienie w Czytel- r a ,vyuszy Ban]ia M ałopolskiego w Krakowie, 
m  nulowej uzupełniły ten, p iękny obchód, k tó- j przew odniczący n a  w stępie stwierdził, że ogło-

d W I ^ .  na, dhią °  1 tu te jszych  szeil:a  zostały po myśli postanow ień s ta tu tu  za-
■ j  --------------- ‘_- «  Tłr, ! TmftS7JcJineow. Zasłnora. t.n w niorw^wm r7p.rl7.lf*!_: _______  _   - _ ____ 7  • ?.    ?

t.aaowezo pomnożyć stokrotnie swe szczupłe włamano się do składu skór Samuela Sehreibera,
szeregi i pogłębić w ydatnie um ysłową kaburę .

STE F.

Cd Wydawnictwa.
Prosim y o rychłe odno-j’̂  

wtenis p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerw y w  prze­
syłce dziennika.

ul. Bożego Ciała 14 i skradziono skórę r rdeszwo- 
v.ą, wartości "000 Mk. .Tako sprawców tej kradzie­
ży' aresztowała policwa 29-Icttiicgo Jana Nowaka 
i 17-letniego Józefa Puchałę. Część skóry odebra­
n o . —  Aresztowano I. Nowak, służącą, za kradzież 
biżiiferyi i garderoby, wartości 70.000 Ml:. na szko­
dę swojej chluhodawc/.yni, Salomei St-einweiss, za­
mieszki! lej przy ul. Berka Joselowieza 24. — Do 
mieszkania Maryi Goldowej, Grodzka 59, włamali 

<sle dwaj złodzieje, spakowali rozmaite rzeczw do
f »iTA.l-n o la  TTT oh i 11

szła do spraw nej produkcyi m ączki kartoflanej 
i  będzie m ogła w ypłacić w yższą dywidoiudę.

POLSKIE TOW ARZYSTW O BUDOWLANE.
Spółka ta, zaiożona w swoim czasie jako Cen 

traJne K rajow e Tow arzystwo budowlano, zo­
sta je  przy współudziale B anku Małopolskiego 
przeistoczoną na Towavzystwo akcyjne ze zna­
czniejszym kapitałem  akcyjnym . Spółka ta  jestl 
bardzo dobrze zatrudnioną, i da.la nader pomyśl- 
p.e wyniki, k tóre umożliwiły j r j  w ypłatę 1452] 
dyw idendy.

FABRYKA MASZYN ROl.NICZYCH 
„ODLEW** W KRAKOW IE.

W  założonej w  K rakow ie Spółce z ograni 
o ! odpow. pod firm ą „Odlew** F ab ry k a  m aszyn j  
i- I narzędzi rolniczych, k tó ra  podniosła swój k#-‘ 

pi-tał udziałow y do w ysokości K  5 milionów^ 
| wił obecnym K om isarza rządowego, stara z og o wziął Bank Małopolski odpowiedni udział. Fan

Z aw iad o m ien ia  i  f to a itir ik a fy .

worka, ale w- chwili, gdy ze zdobyczą wychodzili, 
zostali przez ifidnego z mieszkańców togo domu 
spostrzeżeni. Na krzyk nadbiegli snsiedzi i pjrzy- 
IrzTinnU jednego z rabusiów w osobie 23-lctnb'go 
Wilhelma Webera. Snólnik jego. Adolf Anis. zbiegł.

7A WYWÓZ METALI ("mosiądzu i miedzi) do jpowołanych ustawą sejm 
Bielska w 20 beczkach i 2 skrzyniach aresztowa- nych w latach 1895 i 1002, odbędzie się w nsstc- 
no 27-letniego Natana Feingera. przybyłego 7. j puincym porządku: Miasto Kraków rocznik 1902: 
rhuiuec ar,.fato skonfiskowano i oddano do użv- : litera A—O dnia 7 b. in_ D—G 8 b. m., H—K 
tku wolskowości. ‘ | *>-go. Ł - N  10-go, O—R 12-go. S 18-go, T—Ż

AWANTUR V NA TANDECIE. Policrant J a - ; 14 lipea b. r.; rocznik 1895: litera A.—I 15-go, 
mcc n rz - trz rm a ł  wczcrai na targu tiiddcfn.im . J - ;0  trt-go, P—% 17 Jinca b. r.. w koszarach Pił-

ZGDN UTALENTOW ANEGO MALARZA. ■ radcę skarbow ego p. Józefa K urka, ocaz nota- 
Z Zakopanego donoszą nam : W dniu 20 czer- ryusza p. dra  Ja n a  M ycińskiego, zapraszając 
w,ca zm arł tu  zna-n.y i ceniony dla swego nie- równocześnie z grona akeyonaryuszy pp. Stcia- 
pospolitego t a le r t u artysta-m alarz, "Włodzimierz na hr. Bobrowskiego i Bolesława lir. M iaczyń-1 ti:czyoh. 
B łock'. Liczył la t 34. Przed dwoma la ty  prze- skiego na skru tatorów , zaś na sek re tarza  celem

spisania protokołu p. S tanisław a Parę, poezem 
ogłosił posiedzenie za otw arte.

P. D yrektor Sędzimir przedłożył spraw ozda­
nie za rok ubiegły, z k tórego  w ynika, iż agen­
dy Banku znacznie w zrosły i że w roku  ubie­
głym  powołano do życia cały szereg przedsię­
biorstw  przem ysłowych przy  szczegółowem

niós! się ze Lw owa na s ta ły  pobyt do Zakopa­
nego, w nadziei, że pow strzym a rozwój choro­
by piersiowej. N iestety, nadzieje te zawiodły 
z w ielką s tra tą  dla sztuki polskiej.

b ryka ta  rozw ija się doskonale i przyczynia się 
znacznie dte pokrycia olbrzymiego zapotrzebo­
w ania w naszym  kraju  maszyn, i  narzędzi rol-j

FABRYKA ARMATUR I  MOTORÓW 
„URSUS**.

Istn iejącą w  W arszawie od Jat wielu fabrykę! 
arm atu r i m otorów  „Ursus** przeistoczył Banki 
Małopolski na T ow arzystw o akcyjne z kapita­
łem zakładow ym  Mp. 25 milionów, obejmując! 
w przedsiębiorstw ie tem  znaczniejszy udział naiPRZEGLĄD ROCZNIKÓW 1S95 1 1C02. Przegląd ; , ; . . .  „ , , .

i powołanych ustawą sejmową popisowych, urodzó- uwzględnieniu interesów  gospodarczych k r a ju .! 't ia --nT lacnunek. /.naezne zapasy materyaJówi
N astępnie p. D yrektor Ungar przedłożył bi- przedsięb.orstw a, iakofeż ogromne za.po- 

lans. jak  również, rachunek zysków i s tra t, obej t-rzebowa-nie m otorów pozw alają przypuszczać, 
miijąey czasokres od t  stycznia do 31 grudnia lz . przedsiębiorstwo to  będ/.:o należycie zatra- 
1919, z którego w ynika, że łącznie z przeniesie- ’ ren-tawność zapewniona,
nioin zysku za rok 1918 w kwocie K 172.171.53

7a,T,-o>on” m strzelił w nor-icte-e. cn •nrowadzRó • d iie  się konfereneya w I szkole realnej w ponic
 .........   ’   •’ « Wstęp

odczvcie
gorzałach zanalił się barak  w oi-'pom oc ze strnnr noMishich nnstcriuJ-ów policyj- jdzidek dnia 5 b. m. o ("(dz. 6 r.ieczorem.
5 .  i m  jediipgo '  * * *  * *  °

BURZA. "Wczoraj po po lu  
K rakow om  i okolicą burza 
grzm otam i, piorunam i i ulewą 
około dwóch godzin. Uderzy 
p : o ru r ów, z k tórych  k ilka  wznieciło j o ża n  
I  tak : w  Przeg-
Bk owy. w  Dąbiu u«m JLvi.i..a w - • .
a  w Dębnikach sta ra  topola, rosnąca przy ul. 10zł,(t z0110'
Tyn"eeirie3. W e v.’szystkich w ypadkach inter- j 
we'. iowaJa k rakow ska straż pożarna. |

S ln ttkrrm  ulew y w targnęła woda do wielu 
piwnie i m ieszkań su tery nowych. Niewątpliwie m’
w yrządziła też  ulew a znaczne szkody w po- S - . . .  - T . , ..... ............. ... .............— —-

. | i  słuchacz praw  w Uniw. Jagiellońskim . Liczył odwrotnej stronie lewego odcinka przekazowego,
ŚW IĘTO AMERYKI. W  niedzielnym n a b o - .1at 23. Był synem  S tan isław a Grabski*"go, pro- 

Żeństwie w kościele N. P. Maryi o godz. 10 rano ^ e -^ ra  uniw ersy te tu  lwowskiego, znakom itego

Z Polski ł za św iata.

I'-
PltBEKAZY DO ARMII W POLU. D yrekcja 

poczt komunikuje: Z dniem 1 b. m. zaprowadzony 
został obrót przekazowy do armii w polu i cd-

w erm ą  udział zaproszeni reprezentanci ducho- i ekonom isty, p«sła  na Sejm, synowcom prezy- .TS8i*t U U

w m yśl przedłożonych wniosków uchwalono z 
w ykazanego zysku przydzie.ić ]>o m yśli §. 43 
sta tu tu  do Zwyczajnego Funduszu rezerwowe­
go K 212.705.50. do Fudnszu zabezpieczenia li­
stów  zastaw nych również kw otę K 212.705.50, 
następnie wypłacić tytu łom  sta tu tow ej tanitye- 
m y R adzie Zawiadowczcj K 232.809,89, ocaz

POLSKIE T O W A R Z Y S T W A  HANDLOWE.
W  kaplralc akcyjnym  Polskiego Towa.rzy- 

stw a Handlowego przyjął B ank Małopolski p<> 
ważniejszy współudział. Insty tuc ja , ta  handlo­
wa tcżw iju  się bardzo pomyślnie, a w utworzo­
nym Syndykacie gw arancyjnym  dla podniesie­
nia kapda iu  akcyjnego przy ją ł Ba.uk Małopol­
ski odpowiedni udział.

PODNIESIENIE KAPITAŁÓW  AKCYJNYCH.
Również przy ją ł Bank Małopolski udział w, 

S yndykatach gw arancyjnych d la  p o d n ie s ie n i 
kapitałów  akcyjnych Polskiego B anku Przem y­
słowego we Lwowie, A kcyjnego Banku Hipo-

użye n a  w ypłatę 8% dyw idendy K  2,400.000, j teczn^ 0 we Lw 0wie, PowBMohnnrro Banku
l  i r  m  , n  r l  /-V r. f- - «r /-vl—.f n n  f\T <ir PT(>n I1YI - r  _jaic również przenieść do stw orzonej w swoim 
czasie rezerw y s tra t w ojennych K  250.000, zaś 
do nowo utw orzonej rezorwy budow lanej K 
500.000, z pozgstalej raszty  przeznaczono K 
loOOOO dila Funduszu pensyjnego urzędników

ICredybowcgo we Lwowie, A kcyjnego Baid<u 
Związkowego we Lwowie, oraz Śląskiego Ban­
ku Eskontow ego w Bielsku.

Prócz tego powołał Bank Małopolski w roku

wm ństwa, wojskowości, uczelni k iakow skich, d en ta  m inistrów  W ładysław a G rubsk .ego ,. a  j sły^meg-o śpiew aka oper zagranicznych, oclbe- i sług Banku, uch w alając równocześnie w y p la -L jw' ^ v h,aiKłlov*v ‘h  i n m > m  fowJeb iak^MrAI 
władz. R tó a  m iejska in corpore, oraz d e leg a c i1 siostraeńeem  p. 2 . K ie d ro n io ^ p  znaiiej dz .a- ;^  g - ni5t lzi^  4 b . ra. w sali o!ć £  d a r  nai.0dowy N aczelnika P aństw a Jó - k7 ±  \ K v k a  S w v  t k o S
Tożnych in sty tucy i i Związków publicznych. | ^  narodow ej n a  Śląsku C ie s z y ła m  ‘ „Sokola**. K oncert zapow iada się św ietnie. Izefa. P iłsudskiego K  hO.ÓOo, nu cele P lcb iscy to -L ^w ^  p ^ Cg!! ” j  ” ! ^

żd.^.aei ci znima m ieisca w nrezbitervum . k tó - ! P- S tanisław  G rabski w alczył cały rek  ja- ^  ^  K  50.000, zaś na cele W szechnicy H a n d le -1^  ^  . 7 * Z . 1 1 . * * . ° y  3 ” l m

Z  teatrów  krakow skich, 
z  T e a t r u  p o w s z e c h n e g o  komunikuje-.

D elegaci ci zajm ą m iejsca w prezbiteryum , k tó -!  »• P- a t n n m  w ra u s«  wuuezyi cwiy rek  ja ­
re  oddzielone będzie od naw y głów nej cechami ;ko ochotnik w szeregach garstk i m iodzie/y, w 
k rakow skim i % chorągwiami. W ejście do ko- obrocie Lwowa. Dwa razy ranny, po w ykcze- 
{" ni.i d la zaproszonych gości do prezbiteryum  n'u ’ s t ą p i ł  do szkoły podc.horążyen w ax- 
od kościoła św. Barbary
kcśc ic la  u tw orzy szp—  —  . , . . „  . .  . . , . . .
kow skiej. W  nawie głów nej zajm a miejsce d o le - ,sze(1t na rze‘e wDBjadu. Czcsc jego pam ięci. jutro zapehrają a zawsze saię do ostatniego miej-
p-.wcve młodzieży tu te jszych  szkół 'średnich I KTO W IN IEN ? Otrzymał ramy następują c c , sca senzacyjąa sztuka „Tajemniczy Dżems“. Naj-
5- .• i , . , . . , , r- nj^mo- 7. o k resu  plebiscvtowren-o G o r a ł o  Śla- biizsza nownsc-ią repertuarowa brdzie arcyzabawaaKtóeżeArtw® solenna odprawi ks. in fu ła t D r 1P1&m0; ^  okr.-gu picoiSv>rowes o « «  fai..a -j_a,]{fga ’ ,.Szalcnv r;omvsl« Prcmiora
Wa-dołny. archiprezbiter kościoła N. P . Maryi. ska S'mą lis ty  do Po.s.ci. N a około ^ lis ow, jw prrvSv}VTn tygodniu.

, ^ t f  . v • B7n,v|a  ; fo TiknńuyvwszV T>OS2Cdł 11M front po- *  TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:rbary. W  głównej nawie szaw ie i tę  ukor.ajTW zy, p°b*coi n* iram  p Dziś wybon,a { siattm  powodz0riicm c!og7<ra
zpalcr wojsko zaleci k ra- ? z 'e ^  . J" * * . ^ikonjeilya ..F>ęben“ z p. w roli tul owe i,- ,  ’ r, r, rl ł O n*7 c\ WTfKL ".I O /łlt p7.DCf*. 100’ft ItilTlliPOl! I T n L. ~   .„li* .3 _ „.., _ j r‘_ _ • •

przenieść n a  i-acimaek łjuJcu walcu. maa teaBiiigfl. t « W -  ttta f . T t r y k a c  y i s z t u c z n e j
Z DZIAŁALNOŚCI BANKU MAŁOPOL­

SKIEGO.
k a m i e n i a ,  s z t u c z n y c h  m a r m u r ó w ,  
d a c h ó w e k  c e m e n t o w y c h  i g ł a z  u ą

Zdanie sobie w zupełności spraw ę z donło-1 w K ? t a c h pod W adow icam i z k  tu
słości żeglugi polskie." dla naszego b r u k u  i prze 61̂ ? " ° 00’ r*: . -r̂    M-iutz przyjął Bj-nk ^iałopolski ujJiuat w nrtzA-

srę z orerką, # . . . , - ,
sw oją  do właścicieli realności pp. M ieczysława nie m amy wielkiego zaufania, gdyż np. te le-j bardzo .cfeatownyclr. Bilety na oba ;wieczory; na- 
• «rv n  i r-. , • c» i • ' -i-* k ^ram  torm ;no \w , k tó ry  wvsł;*łom z &0!=nowoa :by^ac mc..na p r/y  kas r  tontru. która zamówi o-

a 26 » a l  r. b„ nic „ad- -  ■ * * «

r s  n
pow iększyć s ta n u  posiadania naszych nieprzy- ^ ?  einącyc i 's tów  z obwo ow p . c . . e y  owyc i , a ^  y ‘% C0^ p o^  ^Triiiridui-11- wiecz
jr.c ió ł kosztem  swego m ajątku  i ojczystego. ztola(5 1 ™  pozwokć n a  samowolę urzędiiw ^ ^  P°L »Truuaduł ’ W“ 'CŁ

F ć t i ^ « - 9 N I E  DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ P ° ^ to^ h niemieckich.
ŚREDNICH. P ragnąc młodzieży szkół średnich, | .
p e w s ta ją ra j w e a s ie  feryi w 'K rak o w ie , t t i n o * ; ^  wle,błmi l l e r a m i  wojskowym i, należnym i 
M m .e f n m e u e  zdrowm, oraz pozaam e ■ g f Rydygierow i, jako generałowi. Kon-
n c o te  imaHto, a także gor polskich urządza ^  ^ rowa<lził liczny ^  księży z k ap e la­

ni. dodatkow y wpis kandydatów , d ( v ,nem  wf)}pW vTn. Na czP.lc orRzaku jochn,{ na

POGRZEB ś .  P . PROF. RYDYGIERA odbył i R e p - r ' ■- u ife jak iegc te a t r u  pow szechnego .
;ię onogdaj przy  tłum nym  udziale publlcz.ncści I Sobota 3 linra: „Bęben**.

Z .ira jd  m.

P° ŚredniCtr Cm koniach ułani, za nimi szła kom pania szturm o­
wa. P rzy  rydw anie, gdzie wśród kw iatów  iśredaioh nie zgłoszonych, w poniedziałek dnia 

5 b. m e godz. ID w sali K uchni uczniowskiej 
p rry  ul. "Karmelickiej. W ycieczkam i kierow ać
będą in tyoow ani p rzew odnky  i fnstruk torzy , • ^ 1 “  grono“ p r ^
a korzysta j?ey  z m eh uzyskiw ać będą w czasie „ niwersytetU) przodgtaivic iele szpitali

miejsewycih. liczny zastęp  lekarzy , iłu  hacze

wieńców spoczyw ała trum ny ze_ zwłokami, k ro ­
czyła kom pania honorow a w olska. 7j1 trum ną

Niedziela 4 lipta: „Tajemniezy Dżeuis**.

R e p e r tu a r  „Bagateli**.
Sobota 3 I). m.: DI Wieczór baletowy. 
Niedziela 4 b. m.: IV Wieczór baletowy.

m rzyutająey z nieb uzysldw ać będą 
y y e ie c w k  całodzienne zaopał rzcnie. Wypiso­
we w ynow  5 Mk., op la ta  miesięczna p ła tna  
z góry  50 Mk.

| i  słuchaczki uniw ersytetu, w końcu publiczność.
  , Kondulct zam ykały  dwie kom panie w ciska. —

AKAOŁMIA HANDLOWA NA POŻYCZKĘ Im ieniem  uniw ersytetu  zwłoki pożegnał ks. Dr 
G D S O Ito trw A . A kadem ia handlow a złożyła Szydelski, imieniem w ydziału lekarsk iego  Dr 
n a  pożyczkę O drodzenia łączr.ie kw otę 359.000 Scliram, imieniem uczniów pułkow nik Zieliński, 
mk. Subskrybow aniem  ta k  znacznej kw oty  Nad grobom przem aw iał prof. Thullie. 
Akrvdcr»ia handlowa złożyła chlubny dowód j ROZWIĄZANY W IEC STARORUSJNÓW. 
rozumienia, in teresu  państw a. Byłoby do życzę- P a rty a  słaroruska zw ołała do „Domu _Narodo- 
n ia , 3^3" rezu lta t subskrypcyi w  innych zakła- (wego11 wiec, na k tó rym  miano omówić kw estyę 
dach n an k o w jeh  był równie pomyślny. 'zg o d y  z Polakam i i zaprotestow ać przeciw ro-

W YDAWAN1E CHLEBA. Chleb b iały z m ąki | prezentow aniu eałeiro narodu Ruskiego przez 
! mery kańsk iej rozpoczną w ydaw ać pit karn ie Ukraińców i t. p. Za zgodą z Polakam i był

R epertuar tea tru  „Nowości**.
Sobota 3 b. m.: „Słodka dziev.’Czyna“. 
Niedziela 4 b. m.: Po poi Przedstawienie bale- 

towc-or-eretkowe N. Nądieżdiny i Z. Nellego; wie­
czorem „Generał huzarów1' z Ozernekówną. 

Poniedziałek 5 b. w.: „Słodka dziewczyna11.

myslu, założył B ank m ałopolski przy  współ­
udziale P o l s k i e g o  T o w a r z y s t  wa H a n 

innych insty tucy i Spółkę z 
firm ą „Polskie Tow arzystw o 
,Sanm acval;, Ska z ogr. od- 

e m Mp. 10 m i l i o n ó w .  
Spółka ta  zakupiła na razie jeden nowy okręt, 
zbudow any w  do k au i duńskich, a  zamiarem jej 
jest z czasem Kupno dalszych okrętów , a  tem  
s tumem stwora cale pCdwSliny dia przyszłej pol- 
skiej m arynarki hi;milowej. Dotytiliezascwe do­
świadczenie pozw ala przypuszczać, iż nadzieje 
e-o do finansow ych rezultatów  będą w zupełno­
ści zadaw alniające.

FABRYKA KW ASU SIARKOWEGO 
V/ GORLICACH.

przyjął B ank Małopolski uda ia l w prz<y
Ż3toeze;iiu od wielu la t  znanej w K rakow ie fiw 
sny R e i m I S p ó 1 k a  na Spółkę z ogr. o<lpow; 
z k a p i t a ł e m  Mp.  5 m i l i o n ó w .

W  bieżącym  roku  razem z zaprzyjaźnionym i, 
bankam i przystąp ił Bank Małopolski do prze- 
is tocz o ni.a Spółki z ogr. odpow. pod firmą Pol­
ska w ytw órnia „Z iarno11 w K rakow ie n a  t o ­
w a r z y s t w o  a k c y j n e  z k a p i t a ł e m  
Mp. 7 ra i 1 i o n ó w.

PODNIESIENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO 
DO 109,000.000 KOR.

P. D yrek tor Ungar przedłożył następnie wnia 
sok na podniesionie dotychczasow ego kap ita łu  
akcyjnego o IC 100.000.060, t. j. z sum y H  
60,900.000 na K 160.000.000 pTzez emisj^ę no-

T , . . . i . r i i i • . tvyeh szcuk 2o0.000 pełno w płaconych akcyiIs m oiaca od szeregu la t fabrykę kw asu sia r-. . ... . . Ł J Jł „  , Łl , , , • . . .. i po K 400 im. w art. W niosek ton został uchwa-

, . . .  i • , , • A. • ’ 1 !ilh jak  również określenie w arunków  dla te jodpow., dopuścił do udziatu dwie bezpośrednio nQWej orrysy i akcyi. w  micjsce ll&tępujących
intoi^fBowane rafineiye nafty. F ab ry k a  ta  leży 
na linii gazów ropnych, jest więc uniezależnio­
ną od braku węgla, a  ogromne zapotrzebow a­
nie kw asu siarkowego zapew nia przedsiębior­
stw u tenvu korzystne wyniki.

BANK FRANKC-POLSKI W  PARYŻU.

N auka, literatura, sztu k a .
N ew e książki.

K a s p e r  W o j n a r ,  kap. art. W. P .: „Tłu ' uwzględnieniem interesów  z Polską, wspóklzia- 
strow ana, zwięzła H istorya Polski, je j odro- ła ł B ank Małopolski z g rupą zaprzyjaźnionych 
dzende i w arunki rozw oju11. K raków . W yda- banków  w Polsce, przyjm ując w kap itale  akcyj-

PP. Członków Ifady Żawiadowezej W alne Zgro­
m adzenie w ybrało PP. d ra  Józefa Hen ocli a, Ja ­
na Zaglenicznego oraz lórezydenta J a n a  K an ie­
go Fedorowicza,

Bezpośrednio po Wa.lnem Zgrom adzeniu od­
było się posiedzenie R ad y  Zawiatiowczej Ban- 

W  założeniu Banku Franko-Polskiego w P a- klb n a  którein w ybrano jwnownie J a n a  br.
ryżu, k tórego  zadaniem  je s t prowadzenie nor­
m alnego in teresu  bankow ego ze specyałnem

. _ .......................... r . 4  - o - —t - ________  - --  K. P r u s :  „Spis miejscowości Polskiego Slą-
i  sk lepy rejonow e po 1 kg. na osobę na 85 ku- ad w. Dr Ł ysiak , natom iast red ak to r „Prykarp . j ska G órnego11. Bytom , 1920. N akładem  Pol-

wnietwo im. Tad. Kościuszki. S tr. 192.
K a s p e r  W o j n a r :  „Zbiór pieśni narodo­

wych w liczbie 75’1. K raków . 1920. W ydaw ni­
ctwo im. T ad. Kościuszki. S tr. 64.

T'°® c h le te w y ,  w cenie po 13 Mk. za 1 k g . , r u s ;‘(  WalDieki, ostro przeciw  tem u w ystąpił. 
Cena (Mełw podniesioną została  podobno nie jR ezolucye, przedłożone z g r  m adzonym , były 
w sbihck  G ra jk u  czeladników piekarskich, lecz t ej treści, że kom isarz rządowy, obecny na wie>- 
z powthłi podw yższenia cecy mąki. [cu, nie pozwolił dać ich pod głosowanie, a  po-

BLA U N II  KRAKÓW—ZAKOPANE kursu ją  nioważ wiec przybierał charak ter bardzo nie­
obecnie dw ie pary  pociągów, t. i. posp ieszny ' spokojny, zaś aranżerow ie wiecu, w idząc się 
ranny  i  w ieczorowy i dw a osobowe p o tadn io -jw  znacznej mnieiszości, wyszli ze oali, komi- 
wo. C rm  odejścia pociągu posp. rannego z Z a - ,sa rz  rządow y wiec rozwiązał.

skiego K oin isaryatu  plebiscytow ego d la G. 
Śląska. Str. 196.

A n t o n i  C h o ł o n i e w s k i :  „D yalog o
Polsce i m ałych narodach11. K raków , 1920. 
Skład gł. Akc. Tow. „Reklam a P o lska”. S tr. 78.

Dr. B. M.: „Roman Dmowski11. Poznań, 1920. 
N akładem  księgarni św. "Wojciecha- w Pozna- 
-niu. S tr. 31.

k o n n e g o  (godz. 5.30 rano) jest wysoce niedo- NOWI TUŁACZE. Ze Lw owa donoszą, że j I g n a c y  H u  m n i e  ki: „Spraw cy drożyzny
goimy-; czas przybycia pociągu posp. witcz. do ^ch ro n iło  sie tam  bardzo wielu uchodźców ; i sposoby ra tu n k u 11. (Apel do w yborców i cale- 
K rtóow a o godz. 11.30 w nocy jest również ze w szystkich rubieży Rzeczypospolitej. Zamo- go narodu). W arszawa, 1920. Skład gł. w Księ- 
bar^B® Miawygodny. Nadto pociąg posp. r a n n y ! źniejsi zapełnili wolne jeszcze po hotelach po- gam i Perzyński, Nikloiwicz 'i Ska. Str. 29. 
sta ję w 3Sakowież Jordanow ie i  na innych sta-_koje lub  um eblowane poko je  przy j/uczciwychJ ^ P r z y m u s  i m o n o p o l  u b ę i p i e c z e

Got-za Okocimskiego Prezesem  Rpdy, zaś Stefa­
na hr. Ski-zyńskiego oraz d ra  Ja n a  K antego  
Steczkow sldego W iceprezesam i R ady  Zawia- 
dowczej. 1974

nym tego Banku w wTysokości F r. 20 milionów, 
odpowiedni udział.

BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN.
Uwzględniając speeyalne in teresa rolnicze n a  

szego kraju , in sty tu cy a  nasza wspólnie ze 
Związkiem Ziemian wo Lwowie pow ołała do 
życia Bank Związku Zieman z kapitałem  akcy j­
nym  K 4 rniliony, k tó ry  już rozpoczął swe 
czynności we Lwowio.

ZAKŁADY AMUNICYJNE „POCISK**.
W spólnie z grupą banków  polskich p rzystą­

pił B ank Małopolski do grona założycieli Spółki 
akcyjnej pod firmą Z akłady am unicyjne „Po­
cisk11, obejm ując odpowiednią część kap itału  
akcyjnego.

GW ARECTW O JAW ORZNICKIE. '
W  konsorcjum  baukowem , stworzouoiu przez

Wiadomości polityczne.
—  O środowej naradzie przewodniczących' 

klubów u M arszałka, odbytej w obecności' N a­
czelnika państw a, na k tórej, ja k  wiadomo, le ­
wica ex re obrad nad R adą  obrony państw a 
zażądała, by rząd obecny ustąp ił m iejsca rzą­
dowi „robotniczo-w łościańskiem u11, przynosi 
„G azeta W arszaw ska1* następujące rewełacyes 
Żądaniom pp. D aszyńskiego i  S tapińskiego, 
streszczającym  się w uzależnieniu pow ołania 
do życia R ady  obrony państw a od uprzednie­
go stw orzenia rządu „chłopsko-robotniczego1*, 
przeciwstawili się stanow czo reprozont-anci nie 
ty lko  klubów  um iarkow anych, ale niemniej 
wojskowości, a  mianowicie sam N a c z e l n i k  
p a ń s . t .w .a  i  generał S o s n k o w s k . i .  W y­
w ody ich apelow ały takim i argum entam iL dfl



Nr 137. hm , J W  *  Rfito 4 Lipca 1920 rok u. M l  ł1

Btiruieria narodowego* do poczucia obowiązku 
B byw atebklego wobec państw a, znajdującego 
się w ciężkich term inach, że zdaw aio się, iż 
Wobec tych. argum entów  ustąp ią na daiszy plan 

wszelkie względy uboczne: party jne , k laso ­
we. osobiste-. Powiemy ty lko  tyle, że np. Na- 
Kł&liuk państw a oświadczył w yraźnie, że tak , 

w z ja d z ie  uw ażałby za pożądane istnie- 
r re  dziś. rząd* ludowego, ta k  faktycznie s t r a ­
c i ł  w i a r ?  w z d o l n  o.ś.ć l.e.w.i.c.y do je ­
go  utworzsiEa, a w  każdym  razie uw ażałby 

obecnie nowego przesilenia gabi- 
^-tow ego  za tak ie  n i e s z c z ę ś c i e ,  że rau- 
eiatłb/ w danym  razie z ł o ż y ć  w s z e l k ą  
;wob?c spałeczeństw a o d p o w i e d z i  al.n .o .ś.ć.

—  DorroalUśniy już, co o zeszłotygodnic wyeh 
lewicowych targach  o teki pisał redak to r „Na- 

k tó ry  skład niedosztego gabinetu  le ­
w a owego —  z wy jątirrrm pp. D aszyńskiego i 
B artla  —  nie zaw ahał się iiazwać „z a k  a  ł ą “ , 
n ’e w yłączając od tej szczytnej nazw y pp. Mo- 
rstzc-rrakiegB' i M atka. PosłtK-tajmy teraz, co 
iń s te  o- te j cafej M storyi organ ludowców 
,~.Prast". „Dwudniowe ak łaiw  rwcz. W wosa roz- 

się- o rzecz fak tyczn ie  drobną, r o z b i ł y  
s«l ę  o  —  t e k ę .  Okazało* się, że stronnictw a 
TEfrngwtonreów i soeTaiistów, najw ięcej w„jują- 
c r  tom. że dojrzały do w ładzy, do ujęcia jej 
w  sw oje ręce, nie pafciufiiyznaieść wspólnej piat 
te rn ę r  i o te k i .prtw adaifjr tak i t a r g  z a c i e ­
k ł y ,  i i  jw i pa jed-wodn-towyclr układach widać 
Iwrrą że  ten  ta rg  rtresi się skończyć rozbiciem 
dkłaćtów. Dsłe-j p:sze „P iast11: 

fertw a tymr zow Tm tnw ro wrzcinwem tkw ił po 
w ód głębszy. Okazało się, że zarówno T h u g u -  
t o w c - y ,  jr, k s o c y a 1 i ś c i, n i e  s ą  z d o l n i  
do rzetelnej,, t w ó r c z e j  p r a c y .  Nie bra-kj 
co praw da, u socyaiistów  lud-zi, k tó rzy  rozu- 
ttL-żą, *5 -we wlas-ncHi państw ie trzeba b rać na. 
furbie odpowiedzialność, ale jednak  v reł.szość

ich, ta k  samo, ja k  przew ażająca v  iek&zość Thu 
gutow ców, stoi na stanow isku, że największym  
nakazem  politycznym  dla stronnictw  jest dziś 
przygotow anie nowych wyborów, a  do wybo­
rów rozpętanie ag itacy i na rzecz haseł, a  nie 
na rzecz roboty. Im chodzi o to, by  u t r z y ­
m a ć  f e r m  e n t  w m a s a c h ,  by  móćLz ciągle 
narzekać i rzucać hasła wyborcze, k tórych  zre­
alizowanie przed w yboram i uw ażaliby za swoje 
nieszczęście®. Z tego w szystkiego w yciąga 
„P iast11 kon k lu z ję  tak ą , iż w szyscy chłopi, ta k  
z pod znaku ludowców i Thugutow ców , ja k  ró­
wnież Zjednoczenia N ar. i Związku lud. nar. 
powinni się złączyć w  j e e d n o  c h ł o p s k  i e 
s t r o n n i c t w o ,  oczywiście pod wodzą W i­
tosa.

— '5;,G w iazdka Cieszyńska** donosi, że dnia 
14 kw ietnia b. r. p r  z e d s t  a  w i c i e 1 "  N i em- 
c ó w na Śląsku Cieszyńskim, Eugeniusz Ful- 
da z Mostów i D r O s t  z Bogum ina podpisali 
w P radze u m o w ę ,  w myśl k tórej zobowiązali 
się w ifcśeniu organizacyi niemieckich w gło- 

j suwaniu ludowem  oświadczyć się ł a  C z e ­
le li a m i.
I —  Czesko-słow. biuro pras. podaje, że 29 
I czerwca b. r. upłynął term in wnoszenia rekla- 
jrrracyi plebiscytowych we Frydcc-kicm. Polacy 
j początkowo nie ■wzięli w  tem  udziału, gdy  oa- 
j tom iast Czesi zgłocili ogółem 150 rckbm ncyi. 
| Dopiero dnia 28 czerwca w płynęło ze, strony 
P o l s k i  sum arycznie c z t e r y  t y s i ą c a  

! r e k 1 a m a  c yi z żądaniem  przedłużenia okre- 
| su reklam acyjnego. K om isya żądanie to  u- 
| w zględniła. w yznaczając dalszy tenn in  do dnia 
;7 b. m. Przeciw  temu zgłosili Czesi protest, 
j m otyw ując między innemi nieobecność prof. 
j Ja tnady .
j —  Senat francuski ratyfikow ał tra k ta t po- 
ikojow y z A ustryą  2G3 głosam i przeciw  23.

Lyon. P. A. T. Radło. F rancuska d e leg ac ja  
aa. r-rLędjT'kca!icyjr.ą konfercrcyę w B r u k s e ­
l i  i S p a  n- sk ładająca  się z M i 11 o-r a ń da, 
snarsstUes. F o c h a ,  minii tra  finansÓT? i mini­
s tra  pracy, wyje-:bała z P aryża.

N ajw yższa R ada brukselska będzie sk ładała 
Bię z p r z e d s ta w ic ie l i  Franc-yi, Anglii, Wioch, 
J a  no;; ii, oraz z Belgii, Polski i C zechosłow acji.

Raspateywase bęiką śro Jkj, płtatehrłe do 
w yrgzik  i-ro-.-, ani a lrłatrzrd trafetatu wwsałskie- 
ge, o cKfezfcod:wair:ąfłt, długach, rr e t  rojeni u

Niemiec i losie okręgów  plebiscytow ych Prus 
 ̂wschodnie,h i Górnego Śląska, 

i  Paryż. P. A. T. „P etit Parision’* dowiaduje 
się, że kanclerz liiem khki będzie się domagał 

pna kouforcncyl w S p a a  pozostaw ienia Niem- 
, com 200.000 armii, oraz ew akutyi okupowanych 
! przez sojusznii:ów terytoryów . W  spraw ie ko- 
palni węgia na G. Ś ląsku kanclerz niemiecki 
będzie się s ta ra ł przeciw staw ić interesy francu­
skie interesom  polskim. Pozatcm  kanclerz bę- 

idzie popierał myśli pożyczki międzynarodowej.

Newe gwałty czesKis.
Nowy Targ. P. A. T. W e wtorek' dnia 29 

czerwca przyjechały  do N am iestow a 4 sanita- 
ryuszki polskie kolum ny san itarnej, zwalezo- 
jącej tyfus. N atychm iast zaatakow ana je  oo- 
jów ka czeska i  ty lko  dzięki ich energ:cznej 
postawie, udało się im w yjść cało. Przez cały 
czas zajścia ż a rd a m e ry a  czeska zachow yw ała 
się biernie. Ludność m iejscowa, oburzona roz­
wydrzaniem Czechów, w ysła ła  dcpu tacyę do 
pedkom isyi, k tó ra  n a  skutek  tych  skarg  k a­
zała arerztow ać przyw ódcę bandy  czeskiej, 
Ju rku laka . T rzeba podnieść z uznaniem  szcze­
gólnie energiczne w ystąpienie p. P earsona w 
obronie n ap ad n ię ty ch  W spraw ie te j pod­
k o m is ja  w drożyła odpowiednie dochodzenia. 
W  związku z w ypadkam i w Nam iestowie, o 
godz. 11 rano  zajechał do Jab łonki autom obil 
z żandarm eryą czeską w liczbie 40 ludzi. Żan- 
darm erya natychm iast rzuciła się do rew kyi 
w całej okolicy, przyczc-m w dziki sposób ob­
chodziła się z tym i obywatelam i, k tó rzy  nie 
taili się ze sw-enii sym patyam i d la Polski. 
W  ten  sposób zbili K ubica, Siwonię, K aletę; 
tego ostatniego oddali w ręce b andy ty  Ju rk u ­
laka, a  potem  zbiwszy tgo, n a  pół żywego 

przepędzili do Szczepanowa, gdzie oczekiw ała 
go inna bojów ka czeska, m ająca dokończyć 
dzieła zbrodni. Kalecie udało  się ty lko  cudem 
uniknąć śmierci. N astępnie żandarm i rya wypę­
dziła z domów kilkadziesiąt rodzin, k tóre, 
sterroryzow ane przez żandarm eryę, m usiały 
szukać przez noc schronienia w lasach i po ­
lach. itów nież księża czechofile nie ustępują 
żandarm eryi w nagonce na Polaków.

„Swoboda głosowania” na Mazurach.
Olsztyn. P. A. T. Banda niemiecka wdarła 

się do Domu polskiego i pod pozorem, że Niem­
com nie chciano sprzedać wódki, zdemolowała 
całe urządzenie, przyczem  przyszło do k rw a ­
wej bójki z Polakam i. Po zajściu przybył na 
miejsce kontro ler poiieyi, pułkow nik angielski,

I k tó ry  stw ierdził, że winy pobicia Niemców P o­
lakom  przypisać nie można, ponieważ bronili 
oni ty lko  swego Domu. Jednego  z Niemców, 
dość ciężko rannego, przewieziono do szpi­
tala.

Kwidzyn. P. A. T. Pow iatow a B ada Ludo­
wa donosi, żc w piątek, dnia 25 czerwca o go­
dzinie 3-eiej po południu został z a s t r z e l o ­
n y  polski rybak  P aw eł Schwarz przez niemie­
cki posterunek. Zbliżył się on w łodzi do brze­
gu, celem łowienia ryb, do czego był upraw ­
niony. —

Watki m całym froncie.
ODW RÓT BOLSffiEWICKI W  R E J6 N IE

rS»AWECZN'A.
\vstplz3wu, P. A. T. K om unikat sz tabu gen.

jpb-’ rfcwfe z. rtnTO 2 h. UlL.t 
N a pńfem c od . jeziora D r»ł b o j e oddziały 

naw ftj p ira łł^ y  w ypadu w cf-lach wy
i ł t x 2fcjwcTTcfr. Po krótkiej leaz zaciętej walce

* premierem G r a b s  k.i.m. Ks. Sapieha 
obejmie urzędowanie po usta len iu  się sy tuaeyi 
w Sejmie.

Aresztowania i rewśzye w Księstwie

Cieszyn. (Teleforem ). Skutldem  ran, ponie­
sionych w CMwjo urAjpadu w  Szum barku, zmar-

adbbyly szturm em  Ugły, wz:ęljr jeńców i k ilka |ło  czterech żandarm ów  czeskich. K om isya Mię- 
kasubinów  m aszynok ycli. Dalsze a tak i bokze-1 dzysojusznicza aresniow ala bunu istrza  Szum- 
wlokie wzdłuż rzeki C z e r n i c y  zostały od- barku, p. Buchtę, k tórego  internow ano w Su-
parie ogciem arly lery i i karabinów  maszyno 
v;Tch.

cliej. To bezpraw ne aresztow anie w yw ołało 
olbrzymie wzburzenie u ludności polskiej, k tó-

N a południe od BobrujsR£ rncprzy jacid  zaa- ra stanowczo dom aga się bczzwłoczneo-u uwol­
nienia bunnistrza Buchty.

C 'eszyn. (Telefonem). W ładzo francuskie 
przeprow adzają ciągle rew izye w m ieszkaniach 

z poza czeskiej linii dc- 
ye tc  m ają wszelkie cechy

lak o w a ł nasze pozyc-ye w l e j o n i e  S z a c i 1 e k. 
p ied io iA  paiii a f i s ą  atftKi te odparła. A rtyle- 
r,ya nasza zmusiła do odw rotu flot idę sta tków
h o iszew ich jh  na P r ^ p c c i .  w rejonie Bebry- j w , ch nchc;lźsów  
n cA .c . ' O *  sawsze M  m ,cytr.yw y oiWziały narkac jnej< K c,
$  d cw ia n  p recho tr lal b raw m ow ych w vr.ad.ach1, i w  . . , , . ,
m  Szczowice i RT as z o wic ze’ rozbiły oddziały W  os*a tn id l dll!ach Przeprowadzano je
jgaidy ni.eprzyjaeiei.-kiej, a następnie- wyparły : po k ilka razy.

a tn  b  pioęly rc z te.; r-r ur-j miefsemyaści.
V-/ rg junikr Siaiieczrra- 0(ftł»;>ły bofc&swickie 

pu.I wpływem lwszycu manewrów wycofują się 
na- O n a a .  Na linśr Esjorhi przee.-iwnlk, k tóry  
P^-i iósl w ostatnich w alkach ciężkie s tra tę , pod 
wc.J litrwrr siły i przegrunow uic je  do dalszej 
wrUki. 13̂ - P  .

W rejowi: {, Jrca i Srepietówfti trwnia- walki 
r  z im ea***  sz c z ę ^ w n . 7. powodu 'd u ż y c h

Na Orawie i Spiszu.
A kcya wiecowa.

No-vy Tnrg. P. A. T. A kcya p!cb‘scy ław a 
ę-rzcehodzi także na Orawie w gorętszą fazę. 
.V niedzielę odbył s :ę wr W i e l k i e j  L i p n i -  
c.y na Orawio wiec pro testu jący  przeciw ple-

 ,bi.scytowi na tej ziemi, k tó ra  w 100% jest za-
pr?ie. ii te-.ii i tytn.-«o» d koiuunłkacy jnyoh nie inicszkałą przez ludność polską. N a wiecu 
ww.iia jffiz-eze dok?a,d,de objąć całości to j ak- przem awiał ks. M achay i Dr Sadow ski z Ame- 
e3C*'.,1 a * ° f  ® 11 t 'ro*ne u tw egki ogólnie po- ryki. W  poniedziałek odbył się w Jabłonce 
ary-ane a  nas. fprzjj sposobności ja rm arku  wielki wiec, również

Fierw szy zast. 
B^m.-podpo-r.

se»ła szUilrn gen. R y ń s k i , pod przowodnie#vem  ks. M achaya, k tó ry  zgro­
madził tłum y ludności z caloj Oraiyy. W obec 
pai-u przekupionych czccliofilów, k tórzy  usiło- 
waali zamacić poważne obrady, ludność zajęła 
ta.v wrogą, postaw ę, że musieli natychm iast

Sytuasva nad S łiiczą  opanowana.
W arszaw a. P. A. T. ,N a ró d “ podaje: Ze ź ró - ;Wj0P o r ,l4(.{x - ,  . « , .

wdarogodiircli donoszą, że sy tuacya nad Siu- i ocjv,-1 w 7 , °  s imcgc dn ia po południu
«  . zo s ia to  juzez w gjika ^ i s k ie  opanow ana. n - 't ó . W. Z L b r z >.c * GorneJ i Dolnej wiec

iR^bil&acya
W iedeń. P. A. T. P w a s  donosi z Bukaresztu, 

K  w Rum : "  zo s ta ła  ag łosrona mafcUrzacya. 
W ssys cy przc-bywrjący za g ran icą  obowiązani 

służby wojskowej w Rumunii, będą pow oła­
ni. Mohiliiracya zdeje s ię  pozostaw ać w zw ą - 
a®* z posuwaniem się armii czerwonej.

BFFMISYA FOS. ANUSZA.
W.ąrwuw*. (Telefon^nt). Przew odniczący ko- 

St * w ° j ~ h o w e j  w Sejmie, pos. Antoni 
Ł t tu s a ^  podał się do dymisyi.

Z M H O fifta sT W A  SPRAW ZAGRAŃ. 
W ari» f r"lll|w|t. (Telefonran). Minister S]»rrrw za- S tarej Wsi, sk ładając wieniec na 

jftamcznycli, ks. S a p i e h ą ,  odbył k o n f e r e n - {Międzynarodowej K om isji.

ks. Alachaya. WSzyałkięi te  wiece by ły  w spa­
niałą m an ifestacją  ludności Orawy n a  cześć 
Polski. - ■ .

Pogrzeb prof. Wiśmiersłdego.
Nowy Targ. P. A. T. W  Łapszach Niżnych 

odbył się 1 lipca pogrzeb ś. p. prof. Józefa 
W i ś m i e r  s k i e g.o. W  pogrzebie wzięła 
udział in te lig en c ja  now otarska, okoliczne du­
chowieństwo, delegacye ze Spiszą i Orawy, 
oraz ludność miejscowa. Zwłoki eksportow ał 
ks. biskup Bandurski, a  mszę żałobną odpra­
wił ks. M achay. \ \  pogrzebie, n a  k tó rym  w y­
głoszono liczne przemówienia, wzięli także 
udział przedstaw iciele k o a lic ji: hr. Duvonne, 
oraz por. T a r ta r  wraz z załogą francuską zc

trum nie od

Obrady Sejmu polskiego.
W arszawa. P. A. T. Na posłodzeniu sejiao- 

wpffi w  d. 2 lipca odesłano bez rozpraw  w 
pierwszem ez jta n iu  ustaw y między imiemi o 
przeobrażeniu Ministerstwa kultury i sztuiu na 
U rząd sztuk pięknych, o nadzw yczajnych do­
datkach  dirożyźnianyeh d la em erytów , wdów i 
sierot. U staw ę o zwalczaniu lichwy przyję to  bez 
zmiany w trzeoLcin czytaniu.

N astąpiły  obrady  nad  przedłużę jem mocy i 
zm ianą niektórych przepisów ustaw y o ochro­
nie drobnych dzierżawców rolnych. Sprawo­
zdaw ca pos. K  i e r n i k  oświadcza, że ustaw a 
ta  m iała obowiązywać do końea roku  bież. Ko­
m isya rolna zaleca przedłużenie mocy obowią­
zującej tej ustaw y o la t  4, to je s t do końca 1924 
roku, poza tem  komiisya w prow adza pewne 
zmiany, np. zniesienie podwójnej n o m y  przy­
ję tej w ustaw ie o odłogach, mianowicie podwój­
nej ceny kontyngentow ej. Dalej kom isya wno­
si możność w yjątkow ego rozw iązania dzierża­
wy. Pos. S t a n i s z k i s  stw ierdza, że przedłu­
żenie trw an ia  tej u staw y  jest zbytecz-ne, bo m a­
m y ustaw ę O przymusowem wydzierzawjeiDiu 
odłogów, natom iast wnosi zmianę poprawki, że 
term in mocy obowiązującej ustaw y skraca się 
do 1 w rześnia 1923, względnie do listopada te ­
goż roku . Prócz tego w yraża przekonanie, ż.e 
ustaw a ta  pow inna odnosić się do drobnych 
dzierżawców, mających nie więcej, jak  6 mor­
gów, wyłącznie w gruncile w łasnym , nie więcej, 
jak  12 morgów.

Ustawę przyjęto w  drugiem  i trzeeiem  czy 
tani u.

P rzystąpiono do spraw ozdania kom isy i rol­
nej, w przedmiocie rządow ego projektu  ustaw y 
o organizacyi urzędu ziemskiego. Sprawozdaw ­
ca pos. K i e r  n i k  oświadczył, że kom isya za­
stanaw iała się głównie nad unorm owaniem  sto ­
sunków  m zędu do nowego M inisterstwa. K o­
m isya s tąnęła  n a  tem  stanow isku, że należy 
przyznać urzędowi atrybucyę, potrzebną do  sa­
modzielnego spełniania agend, że jednak  nale­
ży odsunąć go od f lu k tu a c ji politycznej, nato ­
m iast przyznać głos w radzie ministrów w spra­
wach ref o: m y rolnej. Kom isya postanow iła 
przoprowadzić organizacyę budżetu ziemskiego 
na całym  obszarze Rzeczypospolitej.

Pos. D i a m a n d uzasadniał konieczność 
przyznania k redytu  15 milionów na. cele budo­
wy rurociągów  ziemnych. Mówca dom agał się 
podw yższenia tego k redy tu  do 100 milionów 
marek. Izba rezolucyę przyjęła.

N astępne posiedzenie Sejmu odbędzie s i ę ! 
we w torek.

OBRÓT DEWIZAMI.
Warszawa, P. A. T. Kom isya skarbow o-bud­

żetow a pod przewodnictwem  pos. G łąbińskiego 
uchw aliła p ro jek t ustaw y o uregulow aniu obro­
tu dewizami.

PC MOC DLA JEŃCÓW SYBERYJSKICH.
W arszawa. P.. A. T. „K ur: er Warszawski**

donosi: W  styczniu b. r. dosta ła  się do nie­
woli bolszewickiej w  K rasnojarsku  dywrcya 
syberyjska, a razem  z n ią  około 2400 cywil­
nych rodzin wojskowych. Położenie ich było 
straszne. Obecnie udało  się p. Targow skiem u, 
wysłanem u na daleki wschód, przesłać rodzi­
nom tym  znaczniejszą sum ę pieniężną która 
polepszy ich dolę.

STRAJK TRAMWAJARZY W  POZNANIU.
PogtMiń P. A. T . D nia 2 lipca stanęiy  w  Po­

znaniu tram w aje skutkiem  stra jk u  pracowni ■ 
ków. Pracow nicy żądają 100 proc. podwyżki. 
W ładze zgadzają się na to żądanie, leca dopie­
ro  od w ejścia w życie nowej taryfy , ta. od. 1 
sieipnia b. r. Pracowni-cy odrzucili to  ustępstw o.

NACZELNE DOWÓDZTWO DO POSELSTWA 
A MERYK ANSKIEGO.

Warszawa. P. A. T. Naczelne dowództwo, 
z okazyi narodow ego świę+a am erykańskiego 
iw dniu 4 lipca, przesłało do poselstw a am ery­
kańskiego w  W arszawie następujące pismo, 
w  którem  między in emft pisze: Naczelne do­
w ództw o w ojsk polskich uprasza w imieniu 
armii poiskiej złożyć rządowi am erykańskiem u 
z okazyf św ię ta  w dniu 4 lipca, jako  św ięta 
niepodległości Zjednoczonych Stanów , serde- 
C7-ue gratu laeye. Naczelne dowództwo stw ier­
dza z radością, że w chwili obecnej walczą 
w szeregach polskich z .nawałą bolszewicką, 
najlepsi synowie Am eryki, tak , ja k  ongiś w al­
czyli Polacy o św iętą spraw ę narodu am ery­
kańskiego. Naczelne dowództwo w ojsk polskich 
prosi zastęipcę o przesłanie rządow i swojemu 
wyrazów podziwu, uznania i podzięki za boha­
terskie poświęcenie- ich oficerów. W pierwszym 
rzędzie wym ienia załogę eskadry  lotniczej 7-m ’j 
m yśliwskiej im ienia K ościuszki pod dowódz­
twem  m ajora-pilota C. E. F runt-L e Boya, eska­
dry, k tó ra  położyła niepospolite zasługi pod­
czas ofeMzyw y polskiej n a  K ijów  w teraźniej 
szych ciężkich, decydujących w alkach.

Rokowania z Kcasineni.
Ilorsea. P. A. T. W  spraw ie pow rotu Krasinn 

do Moskwy oświadczy! Bonar Law, że oertrak- 
tacye postępują naprzód i że .rząd  przyszeai 
do przekonania, iż nadeszła chwila, by  powziąć 
decyzyę. Oweaimi.ono to  Kra.-inowi, k tó ry  sku­
tkiem  togo wyjeżdża do Moskwy, aby władzom 
sowieckim przedłożyć w arunki rządu angielskie 
go i uzyskać możność dania definitywnej odpo­
wiedzi,

W iedeń. P. A. T. Biuro korosp. donosi z Lon­
dynu, że Lloyd George zawiadom ił K r a s i n a ,  
że rokow ania haruilowe będą m ogły być podję­
te  n a  nowo uopioro w tedy, jeżeli R osya objawi 
lojalniejsze i gridaiwsze zamiary. W obec togo 
prosił Lloyd George delegata angielskiego do 
Najwyższej rad y  gospodarczej, aby odw ołał po­
siedzenie, k tóre R ada  m iała odbyć w środę w 
obecności delegatów  bolszewickich.

Wiednia. P . A. T , W edle doniesienia londyń­
skiego korespondenta „Tempsń** rząd sowiecki 
życzy sobie, aby K it.sin pozostał w Londynie 
jedynie w charak terze pełnom ocnika gospodar­
czego, natom iast do prowadzenia rokow ań poli­
tycznych z k o n fem icy ą  pokojow ą zamierza 
rząd sow iecki przysłać inne osoby.

W iedeń. P . A. T. Biuro korosp. donosi ź Pa­
ryża: K rasin oświadczył, że przerw ana komfe- 
reneya będzie podjęta  prawdopodobnie na no­
wo w parę tygodni po konfercncyi w Spaa.

Z KONFBRENCYI AMBASADORÓW.
Paryż. P. A. T. Ag. Radio. K onferencja  am ­

basadorów  zastanaw iała się we środę nad  od­
powiedzią, k tó ra  ma być udzieloną na notę nie­
miecką, ośw iadczającą, że w ojska R eichsw ehiy 
nie opuszczą strefy  neutralnej naid Renem do 
IG b. nr. „P etit Parision11 przewiduje odrzucenie 
noty  niemieckiej.

Ariy;ia zag?m ?3 B ^ f  j.
W iedeń. P . A. T. „Tem ps“ dowiaduje Tę, że 

pod kierow nictw em  w ybitniejszych przedstaw i­
cieli żeglugi Furme3 W itley et Com. odbyw ają 
się re-kowania w tym  celu, aby stw orzyć po tę­
żny syndyka t angielski, k tó ry  weźmie w swoje 
ręce całą spraw ę kom un ikacji na D unaju.

0  ROZBROJENIE AUSTRYI.
W iedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi: Gene­

ra ł H allier w ystosow ał do rządu wiedeńskiego 
notę, w k tórej przyponrna, że w myśl tra k ­
ta tu  w ersalskiego arm ia au s try aek a  nie może 
przekraczać liczby 30.000 żołnierzy, a  więc 
w szystkie fo rm acje  ponad wspom nianą cyfrę 
muszą być rozwiązane. Pozatem  zw raca no ta  
uwagę, że A ustry i nie wolno ponad cyfrę 30.000 
żołnierzy tw orzyć żadnych form acyi rezerwo­
wych, oraz, że żołnierze urlopowani też m ają 
być wliczeni do cyfry 30.000. A ustryacki urząd 
w ojskow y oświadczył, że n o ta  ta  nie spowo­
duje zmian w uchw alonej w A ustryi ustaw ie 
wojskowej.

SKUTKI BOJKOTU W ĘG IER.
Wiedleń. P. A. T. Urzędowo ogłaszają, że 

bo jko t W ęgier, rozporządzeniem m iędzynarodo­
wego Zw iązku zawodowego w Am sterdam ie, 
w  łonie austryack iego  personalu kolejowego 
doprowadził do niemożliwych stosunków . T ar­
cia między personalem , stojącym  za bojkotem , 
a personalem , będącym  przeciwko bojkotow i 
doprow adziły na liniach kolejow ych wscho­
dnich do stanu, za k tó ry  rząd nie może t>vć 
nadal odpowiedzialny. W obec tego wódzi się 
rząd aus tryack i zmuszonym w strzym ać ruch 
kolejow y do W ęgier. Równocześnie usiłuje rząd

■doprowadzić do zgody m iędzy obydwoma pai«« 
tyam i, ^

UCHODŹCY WĘGIERSCY. V
B u d a p esz t. P . A . T . W e d łu g  <łanyefi stak' 

ty s ty c jn y c h  lu d n o ść  zb ieg ła  tu-haj z Siedmio} 
g ro d u  w y n e s i £0 .000 osób. Z e S łow aczyzny, 
u c iek ło  6.0u0, z  po łudn iow ych ' W ę g ie r  ró ­
wni- 3Ż 6.000 osób, lecz  lic z b a  zb ieg ły ch  wzra. 
s ta  z d n ia  nla dzień , 90 p roc . u ch o d źcó w  
zn a jd u je  się  w  p o ło 2 eniu  trag iczn e m . N a  
d w o rcu  k o le jo w y m  w B udianeszcie je s t  ok c  
ło  4 .000 u chodźców , k tó rz y  u lo k o w a li s£q 
w  w ag o n a c h  k o le jo w y ch . O próżniono  szO- 
re g  szk ó ł i gm peliów  p u b liczn y ch , ce lem  dop. 
s ta rc z e n ia  p o m ieszczen ia  uchodźcom .

FIASKO STRAJKU WE WŁOSZECH ' 
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Rzy­

mu- Ofiarą, zajść w Aneonie padło 24 zabitych' 
i 7 rannych. Między zabitym i znajduje się 9 
iunkeyonaryuszów  policyjnych. Kierownictwo'

t s tra jk u  postanow do zakończyć s tra jk  i  podjąć 
.p racę we w szystkich gałęziach.

GŁÓD W NIEMCZECH. “
Wiedeń, P. A. T. R. W edle doniesień z Bor- 

lina, we W orm acji przyszło do wielkich wy- 
jk roczeń  na tle  żywn-cściowem, przyczem 
I wiele sklepów zrabowano. Szkodę obliczają na 
2 do 3 milionów m arek.

WYKAZ SfEŁDY W KRAKOWIE
z irtśa 2 Ufca 1928 r. l. i« .

fi«8S.! ŻłijM itMJSBliWtaSaty 1 dtjTsissy:
Marki nlemiockie \  IW . . •  • .A ......
Knble car3kie po ?0i) :b .......................

m w n 100 w ,  .  .  •  .
.  d u u i s k i d .....................................

F ranki fpariCBSkió . . . . . . .
w szwaicarakio . . . . . .

Funty szteilingi ...............................
D o l a r y  a . a o r y k .  ( i  10D, 5 0 , 20 , 10)  . 
Lei n r.itn u sk ie , . . . . . . . .
Koiony c z e s k i e .................... ..... .  .
ICoreny s tem pinw ane auatr. .  •  . 
P aryż . .  > • • • • • • * # .
W iedeń . . . . . . . . .  .  .
Perlili
Pr:ift'a .  . . .  v t . . . . . .  ^
N ow y York  ..................... ....  .

l o l i a s y j a c :
4»/# Poż. kra]. E. I J 9 3 ..........................
40fQ 9 m szkolna K  1033. . . 
41.W* P«ż. krjij. z r. 1313 . . . .
4i;a»to ............................19H  . . . .
40;® Poi. m .  Krakowa z r  1009  .  . 
•i®'a „ ,  L wo wa . . . . . . .

OM. kom . B anku k r a j .  . .  .  
4<Vo . .  u * * .
4« .  k e łe j. .  .  .  .  .
41 /2°'o ty ztu i. Euuku Kraj.
 ̂\'d W * " rt •

4l/s*it •  •  k i ^ t .
4*/e • - .
*l 2*/# « .  łJk u G .H lak as .iw rs
41 .'_■*/# m m Ziem. Banku Krad
i 1 i 2°!° m -  To w. Kred ziem.

M « » • •
A k c j *  f t a o k o w e :  t

B a n k  Prz®Łiys!©wy...............................
„ H ipoł eem y  . . . . . . .

GaL dla bandlu i piaemyahL 
Gai. Ziesifikl Bank K redytow y . . 
Pow szeckny B ank  K redytow y S. A. 
B ank  Z iem ski dla Kresów. Łańcut 
K rakow ski B ank  Kom orcyąlny . . 
■Wiedeński B ank  Związkowy . . #
„Merknr* T. A. Bank i Kantor wyw. 
Powszechny Bank Obrotowy . . 
W iedeński Bank lomb. i  eskontow y#
A k f ]  ą  T a w .  b a n d ! .  ! p r z a s u  
PoleJ.te T*w. ha» Jlow« . . . .  •
H andlow a Spotka akc. .Iasp ez* . .
Z ie le n ie w s k i............
„Lemiesz'1 fabryka m aszyn rern. 
Fabr. Perłland-Cem entu, Szczakowa 
„Górka" fabryka cem entu . . . .  
Gal akc. Zakłady Góra i erze Siersza 
„Tdyapa* To w. dla p rze ia . górni ez. 
Fabr. daoh. Radziwłł, W im nier, AoL 
K arpsekie Towarzystwo naftow e . 
A kcyjne Tcw. naftow e „G alica*  . 
A.T. dla prz&ai- oL skal. (d„ D. Faato) 
PoUlia Nafta .  •  .  * • .  » .  .

KURSA.
W rrszaw a, P .  A. T. 2 lipca. K urs m arki pol-j 

sliiej był dnia poprzedniego niezrrieciony: 
29—25, przekazy na W a-szaw ę ta k  samo, ku rs 
m arki polskiej i Berlinie wynosił; 25.50—i 
25.75, przekazy na Wacsza-wę 26, 25.

W iedeń. P. A. T. K ursa cen trali dewiz z dn. 
1 lip^a: Amstordam 570, Berlin 440, Zurych 
2700; m arki 436, leje 320, lew y 280, franki 
szw ajcarskie 2G75, no ty  francuskie 1200, no ty  
włoskie 900, angielskie 580, do lary  145, rubla 
220. K ursa w wolnym  obrocie: Zagrzeb 210 do 
232, B udapeszt 96— 106, P ra g a  392— 382, W ar­
szaw a 10G—120, d y ra ry  850— 900.

Zurych. P. A. T. K ursa z 2 lipca: Berlin 
14.05, H olandya 195.90, Nowy Jo rk  550, Lon­
dyn 21.84, P aryż 45.60, M cdyolan 32,90, Bru­
kse la  48, K openhaga 90.25, Sztokholm 122,' 
M adryt 991.25, P raga  12.85, Belgrad 30.75, Za- 
gimeb 7.55, Budapeszt 3.55, W arszaw ą 4 poprze 
dni o 3.90, W iedeń 3.85.
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Za spokój f  duszy i .  p .

Stanisława Szarskiego
Ssdal. Mar., Dra fil., T r i. 1. p. !»g. p slik ict

poległego żł Ojczyznę 
dnia 5 lipca 1916 pod Kostiuchnówką, 

odpraw i się
M S Z A  Ś W 3 1 T A

w  koścrcle ś w .  Barbary w ponie­
działek d. 5 lipca b. r .  o godzinie 

9*|2 rano.

Podpisujcie polską poiyczkę.
O b r a s k ł k o m u n U i r a I p r y s s i k y i n a i i  I C ^ Z I M I E U Z  Z H Z4 k r < U V  da ołtarzy, sal szkolnych i mieszkań ' " W  W  S  9% i

_______ Ferotroray — poleca: 1118 ■Iraków, pl. Marjfaeki 3. Oprania się obrazy, pariroty i w rama.
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&& Dr, Andrzej Krzesirski.

M a w r 6 c @ n ¥ .

- B y ł lip iec . L o u rd e s  z c a łą  •oitolrea rozlśn ie- 
w rio  w  hlitiskaich z ło c is teg o  s łońca. Z zielo­
nych  łą k , z sin ) eh la só w  i z pól, k ło sa m i 
Łbóż d o jrza ły ch  n jeżoayc.h, u n o s .ly  się 
w górą  m ile , o rzeźw ia jące  za p ac h y  i z eie- 

.płem  s ię  mi s z a ły  por. i et: z&".'.. C ó :y  i w zgó­
rza  s ta ły  w o k o ło  w  s tro ju  sw ym  Ic-trr.m 
u śm iec h a ły  się fo i k o tlin ie , po  k tó re j G avo 
L łę k itn ą  w s tę g ą  z suiar.eni to o zy ł sw e fa le  
\ w  m ien iący ch  się  p o ły sk a c h  pędzrł gaybko 
na sp o tk a n ie  sw ego k ra tę ,  OUiro d O Ip ro n , 
fcy po  k ró tk ie m  p o w itan iu  p o łączy ć  sic we 
w sp ó ln y m  b ie g u  zc s ta ry m  si^r ':n  p rz y ja c ie ­
lem . A d o u r, i razem  z i ń n  w p ły n ąć  z p o w a ­
g ą  do  m c .z a .

W  k o śc ie le  R ó żań ca  s ’.v. z a m ilk ły  nag le 
śp iew y  i poprzez drzw i w n sb o ż u em  sk u p ie ­
niu w y ch o d z iły  tli.m y  p ą tn ik ó w . 1 'opr: ed-za- 
U je  ludz ie  clrror.d, k tó  zyi v -p ic r j a r  się n a  
szczu d łach , z tru d o m  pc u \ . r.i * u au r z ód  s z ty ­
w ne, obo la łe  sw e nog i. W szy sc y  ro zp rasz ać  
się  poczu li po  szerok im , rfcwnym. żwi t e m 
b ia ły m  w y sy p a n y m  d d o a z iń c n . gdzie  w d łu ­
g ich  sz e reg a ch  siodzkńi w m ały . '• w ćzkac ii 
lu b  lożeU r a  n o szach  m ę ż c iy ż n i i.-k o b ie ty , 
m ło d z i i s ta rz y , ró b ie m i zn ę k an i ch o ro b a ­
m i, n a  k tó ry c h  z lo ez c .io  s z tu k a  le k a rsk a  ża ­
d n eg o  ju ż  n ie  z n a ła  śród!ca.

N ajw iększą, z pośró d  n ich  lito ść  o b u d za ł 
r.cw ien ch łop iec  o sie m n a sto le tn i, h o le n d e r, 
k tó rem u  p r ą tk i  g iu ż iic ze  o s ta tn ie  p ia ty  p łu c  
już to czy ły . L eż a ł n a  sw ym  w ózku  z g ło w ą,
MgŁU f l u Bil tum  M irtram--

PARGEL8GYE OBER TfiBULśłRSYGłJ.
Na tnocy upoważnienia Głównego Urzędu ziem­

skiego w Warszawie do 1. 7M3 ftz r  proWadza biuro 
part?lac>jne inżytrera A  tu 'i Bronmw-icza w Krakowie 
u1. Grodzka 1. 2G. Posiada kolonistów na wschód.
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S 6© r §2 i? i s s s f r y l t t o r
vK orepety to r', polak , katolik, sum ienny, p o s tu k u je  zaraz  
*n  w ak a tie  i p rzy szły  rr k rr.k o in / lekcji do  uczniów  
początku jących  na jc ije ta iej r. u i f t .e ą o  gim nazjum . Łaskr.- 
ave zg łoszen ia  z w arunkam i przy jm uje  z grzeczności 
h c . D yszyński S ien iaw a k. Jn re s ła k  ,a. 1972

le k k o  n a  praw y, b o k  sk ręc o n ą . Z gałek’ oce­
n y  eh, g łę b o k o  w  cz aszk ę  zs p o d ły ch , w y g lą ­
d a ły  dw ie sza re  i n ie ru ch o m e źren ice , w zro ­
kiem  bo lesn y m  p a trz ą c  u p o rc z y w e  p rze d  
siebie. N a  b la d e j, w y n ę d z n ia łe j tw a rz y  si- 
nem i p ręg a m i ry so w a ły  się ży ły . N os w y d łu ­
ż o n y  c ien k im  sw ym  k o ń c e m  'y d a w a l  się 
z w y siłk iem  p o d trz y m y w a ć  sz k lis ty  od  n a­
pięcia- n a sk ó re k . S ine  i sp ieczone u s ta  k r z y ­
w iły  się  i z .L u d e m  ro zw ie ra ły , w c ią g a jąc  
chciw ie p ow ie trze . G ała  p u s ta ć  je g o  po d o ­
b n ą  b y ła  ra c z e j do  sz k ie le tu , n iż  d o  ży jące j 
is to ty . W szędzie  śm ierć -w yryła n a  nfcj n ie ­
p odzie lne  sw e p ra w a , c z e k a ją c  już  ty lk o  n a  
o s ta tn ie  tch n ien ie .

W te m  zbliży ł się  do  n iego  ju k :4 s ta rsz y  
m ężczyzna. U ją ł b ezw ied n ie  k u  ziem i c iążą ­
ce jego  ręce , p rz y tu lił je  do  b io d e r, po tem  
u n iósł le k k o  ja g o  g lc w ę , o d su n ą ł ją  n a  ś ro ­
d ek  w ezg łow ia , 1 n ac h y liw sz y  się k u  n iem u, 
n a  llerach je g o  zapadłych, g o rą c y  s ło z y ł p o ­
c a łu n e k , w zd y c h a ją c :

P ie t. m ijn  P ie t!
P o czem  w y p ro s to w a ł się. za szed ł z  ty łu , 

uczep ił się poziom ej ręk o je śc i i p o czą ł p ch ać  
p rze d  sobą m u ły , ir z k i  w ózek .

W te j sam ej chw ili po rim zyly  sio ró w n ież  
inne  w ózki, z dw óch  s tro n  c h w y ta n o  za  n o ­
sze, s iln ie jszych  rr cco pod USyrnyw a n o  p o d  
ram iona, dzieci b r a r o  n a  ręc e  i ca ły  ten  k o ­
ro w ó d  k a le k  p r  m w al sio s it  cną lew ą po sze ­
ro k ie j a le i, w zd łu ż  m u ów k o śc ie ln y ch , z b ie ­
g iem  rącze j rzek i. Z przodu, -  p o  bo-kr.ch 
i z ty łu  '•-zły-liczno tłu m y :-Z  rą k  zw isa ły  ró ­
żańce i b ie liły  s ię  w  n ich  św iece.

W  m ie jscu , w  k tó re m  pon.ad g ru b y m  n u ­
rem . o s ła n ia jąc y m  c a łą  b o cz n ą  śc ianę k o ­
śc io ła  R ó ż a ń c a  śv/., sm u k łą  w ieży cą  s t/ze -

rawwsessnKW

M a  w  g ó rę  b a z y lik ą , pLęioieml i  lo k k ie m i 
k sz ta ł ta m i p rz y p o m in a ją c  w z o ry  s ty lu  
z p ie rw szej p o ło w y  X III  w ., o b o k  m a ły ch , 
w y s ta ją c y c h  trz e c h  domików, s tu lo n y ch  k u  
sob ie spauzi-ćsro i d aszk a m i, z a trzy m a li się 
dl o rzy  raz-eim z oz&śpią p ą tn ik ó w . B y ły  tam  
ła z ien k i, w  k tó ry c h  p o p rzez  ku-cizie p rz e p ły ­
wała, w o d a  z cu d o w n eg o  ź ró d ła . O ddzie la ł 
je  od  a le i że laznym  og ro d zen iem  m a ły  p ro ­
s to k ą tn y . dz iedz in iec . U m ieszczono n a  n im  
ch o ry c h  i p o p rze z  d rzw i, n ie co  w  g łą b  w su ­
n ię te , k o le jn o  do n ich  w n o sić  ich  lu b  w p ro ­
w ad z ać  zaczę to , osobno  m f lc z jz n ,  osobno  
kc-biety , je d n y c h  zanurzają*; w  m odzie, in ­
n y ch  le k k o  ty lk o  zm y w ając . R ów nocześn ie  
naprzerfiiąn  z  k a p ła n a m i o d m aw ian o  ró ża ­
n iec , k a ż d y  d z ie s ią te k  strze lis tem u k o ń cz ąc  
ak tam i.

Tym -ezasam  w szy scy  inn i g a rn ę li się  ju ż  
d o  g ro ty , . z n a jd u ją ce j się  u  w y lo tu  rn u iu . 
pon iża j w ie lk ieg o  o łta rz a  b azy lik i. Z p raw ej 
s tro n y , n a  p o ch y łem  w zn iesien iu , s ta ła  s ta ­
tua, N iep o k a la n e j D z iew icy  w b ia łe j su k n i1, 
niebieską., p rz e p a sa n e j w s tę g ą , i w  białym,- 
w io tk im  p ła szczu , k tó ry  z wiećzichu g ło w y  
sp ły w a ł p o d łu żn em i fa łd a m i n a  rajm iona 
i. ld a d ł się p o w łó cz y sty m  w yg ięc iem  n,a zie­
mi. R ę ce  do  m odlitw y, b y ły  złożone, oczy  
w zn iesione , jy g ó rą , a. p o n a d  g ło w ą  w id n ia ły  
słow a, w ypfcane w  o to k u : ,.J c  sn ls l lm im -  
euiec G onceptioait. O d s tó p  -# * ły  s ie  k u  d o ­
łow i szeroki®  g-Mancly p rze ró żn eg o  kw ioo ia  
i biu.S7.d5u, i wa.zkim pasem . tu liły  się  u p o d ­
n ó ża  do sk a ły . Ton a d  c a łą  p o s ta c ią  pow ic- 
w a ły  k ró tk im  u kosem  sz ero k ie  d rz e w  w ie­
chy . L ew ą  śc ian ę  o s ła n ia ły  z b ite , .sze reg i 
su o zu arł, k tó re  w szy s tk im  obecnym  rzuca ły  
sio w  o czy  ja,ko w idom e znak i liczn y ch , cu-
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KGPALPSiA PRU£ZtiU QŁGW!t8 „MPTYLDA“ 
w ttąiash ©iżfflk ChąxxnowQ
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jfedtejegg© M erow-KM ls© smasaiysŁ
i  i io w o c s c r .n c j j  aianfra!!; c i c k t r j  ezr.eSi
Pożącanem j?st dobre wyksitaUcnie teorytyczne 

J dłuzoletnia praktyka w kopalinach kruszki lub w cg ia : 
reflektuje *i« li tylko na jtiSnv3iorzfdrw siły. Rgfjoktanci 
Polacy t  rewiru Ostrawsko-Karwińsi iego chętnie w i­
dziani. — Oferty z odpisami świadectw należy wnosić 
wprost do Zarządu kopalni. Oferty n!cuwzględaio-e 
zostana. bez odpowiedzi. 1951

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nd odbytem dr>ia 28 czerwca 1920 Efgól- 

nem Zgrcmadzeniu ąkcyoHaryuszy Banku 
Małopolskiego w Krakowie zapadły Rastąuu> 
j§ce ucSiwały:

1. Na wniosek Kcmifctu Rawizyjmsęd zatwienizono zamknięeie 
rachunków za rok 1919, eraz udzielono Radzie Zawladcwczej 
absohitoryum;

2. Dywidendę za rok 1919 ustanowiono w knocie K 32'— za 
akcyę, czyli 8Vo, a wyplata tajża na stęp i od 1 iipca 1920 
za ściągnięciem odnośnego kuponu;

9. 0 i  zwysza’nego funduszu rezerwowego przekazano kwotę 
K 212.705-53;

4 . Do funduszu zabazpic-czenia listów zastawnych wcielono sumę 
K 212.705*50;

5. Do utworzonej w latach poorzodnich rezerwy na straty wc- 
jenne przekazano sumą K 250.009 — ;

6. Do nowo utworzonej rezerwy budowlanej przekazano sumę 
K 500.000 — ;

7. Ca funduszu pensyjnogo urzędników i siug Banku przydzie­
lono kwotę K 50.000'— ;

8. Ka dar narodowy dia Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego 
przeznaczono kwoię K 50.000 - - ;

0. Na cale pl9bi;oyto«8 przyznano K 50.000'— ;
10. Na cele Wszechnicy Hand owei w Krakowie przyznane kwotę 

K 50.00C - ;
11, Resztę pozostałego zysitu w kwocio X 3<8.PG3’@1 psstanc- 

wiono przenieść na rachunek zysków i sire’. roku nastę ne;o.

I

1973K r a k ó w ,  dnia 28 czsrwca 1920 r.

Bank Małopolski w Krakowie.
> ataBsaB aaca  l r a g a ja *  apg»waBr s^rpp73wfa r.uij^aiaaiŁtjm..,

P R f i9 « y S V
naprawia szyńko ta..io 
z rrowincyi odwrotnie Wł. 
Milller i S t  Pucnalski Kra­
ków, Rynelc gł. 7-8, w  co -  

dworcu. 1947

P G L 6 W A K CE
w zachodniej Onlicyi mo- 
illv. ic bliiko Krakowa po- 
sziiKuję do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia pod „Nem- 
rod* biuro dzieunikóv/ 
i ogłoszeń Maryano Hup- 
czyca Kraków, Jagielloń­

ska' 7. 1970

H e p a

zism
dająca śledzić przebieg P 
akcyi r.a wschodzie z u 
widoccnicriictnteranów |!

plebiJcytowydi.isfM jj 
WjkonsBiB sśaranai i pne-rjć.e. a

tsaa z prząść B!i 25. 5
W ys/la j«Ie;aH7alo E

B .  E . FŁ-łCcISefESR 9 
Ilrr.aóc., kynel; 17. f

Fortepiany, Piania,
Fisharmonio

Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także inslru- 
menty używane. — Skiad 
fortepianów Heleny S;no- 
larsriej. Vt’’ol#ka 7. 1120

•Poi oi-.veWc
JcC yiac v«- P o l e c c
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w i m i w -

w  K ra iic W c , a?. B ia s n  ŻG.
Załatwia w .’cs*'r:ivy t-nrr-
cicziiir, b’ ruou!atii*c 1 uyfiśre- 

ifii . WfJ»

. - B f | . a ś z K a
* birKs:t!;iR 

iry reb u  ItuputC fabryka r7cl.ra 
j Kormaftslłi* Kral.ÓM-, ŁcL/ow- 

fclta 3. J 3 . J
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Zawiadam iam y żc Walne Zgroinadzonie naszego Towai / y s lw a  
w  dniu 2 1 -go  czerwca 1920 uchwaliło

W p ł s c i t ;  z a  f 9 t 9

1 1 ° ! d  d y w t d e a M i y
o d  £ s r . i § y c .

Kupon Nr. 8 płatny iest od l - " o  Iipca b. r. w  Prlskim  Banlui 
P rzem ysłow ym  w  K iakowic i  w e  Y.szysllacli jego oddziałach, 
w e*

Ó ow nych uzd ro w ień , b u d zą c  w  ich duazach  
p o w aż n y  i ta je m n ic z y  n a s tró j .  W* g łęb i :1- 
ftura s ta ł  m a ły . N ap rzec iw k o  s ta tu y ,  n;ięib .y  
o łta rzem  a  śc ia n ą  p ra w ą , o lbrzym i Y.-morżl 

isię św ieczn ik , n a  M óiyrsH oćl sam eg o  p o d ło ­
ża, w  k rę g a c h , zBężająncych się k u  górze , 
ja rz y ły  się  św iece , tw o rzą c  raz ftc?  je d n ą  p i­
ramidę. p łom ionną.

J e d n i z p o b o żn y ch  szero k im  odcink iem  łu ­
kow ym  w y p ełn ili p ła szczy zn ę  i ła w k i n a  
n ie j p o d  go lem  n ieb em  u sta w io n e , inn i, od 
s tro n y  p raw e j, d ług im  ła ń cu c h em  p o su w ali 
się n ap rz ó d , p rzech o d z ili p rzez  o tw a r te  d rzw i 
że lazne j k r a ty ,  za,Trykającej w ejście  do 
g ro ty , sc h y la li się w  s tro n ę  śA ieozn ika, 
sk ła d a ją c  w  sk rz y n i, obok  s to ją c e j, w  ek ize  
p rzy n ie s io n e  św iece , i szli w  rzew n em  ro z ­
m o d len iu  w zd łuż sz a ry ch  i p o m n y  cli śoian 
sk a ln y c h , m ałe  z a ta c z a ją c  p ó łko le . ,

Witom, p rz e rw a ł się  ca ły  te n  łań cu ch  J a ­
k a ś  p an i w  ża ło b ie  u p a d ła  n a  kolana,, o b ję ­
ła  szerokiem u ram io n am i śc ian ę  g ro ty  
i piizy w arla  do nie j z m ocą sw em i ustam i. 
J a k iś  sm u tek  śc isn ą ł je j se rce , ja k iś  k am ień  
n iedo li giniótł ją , u g in a ł i zw a lił w reszc ie  n a  
ziem ię. W s z y t y ,  k tó rz y  szli z a  n ią , s ta tię li: 
Niani z n ich  n ie m ia ł o d w ag i je j m ijać . Z d a­
w ało  im  się, że k to ś  n ag le  w y so k ą  k ło d ę  
rzu c ił im  p rzed  n o g i i d a ls z ą  im  zag ro d z ił 
d rogę. F o ceę li sio n a d  n ią  sk u p ia ć  i m ierzyć 
ją  sr/o m  Jitościw em  spo jrzen iem . T w arz  
u d a ła  zupe łn ie  zasłoniętą ., a le  z c iąg ły c h  
d rg ań  ca łe j je j  p o s ta w y  w id ać  b y ło , żo łk a  
i tłu m i przem ocą, z  pie':sii śc iśn ię te j d c  spie­
ni cm , d o b y w ają ce  sic  ję k i. W śró d  c iszy  je ­
d en  ty lk o  g łu c h y  sz ep t: m a  M erc! —  ob ił 
s ię  o ich uszy . W  szepcie  tjrm ta k  s tra s z n y  
ból s ię  p rzeb ija ł, taJc rzew n a , g o rą c a  m ie-

wyar^Taa-aw.T^yirMr.ynsggsraKiaarjŁ-

śc iła  się p ro śb a , żo w szy scy  obecni doznali! 
w  te j «hw i!i ja k ie g o ś -b o le sn e g o  u k łu c ia . J a ­
k ieś łu d z ąc e  k h  o g a rn ę ło  u czu c ie , że sk a ­
la  p o d  d z ia łan iem  te j n ieszczęśliw ej esoby  
nabrała, ży c ia , p rz e ję ła  w sz y s tk ie  je j sm u t­
k i i p rze d  s ta tu ą  M atki NajśW . szep tem  ty .n  
ję cz y  i L raga u la  n ie j o. lito ść . Z. pic: ni w y- 
iy w a ły  s id .d e ru e c z n e  w o s td .n ic n ia . m yślą  
w y b ieg a li w szy scy  p o za  zw a rte  w łasn y ch  
u tra p ie ń  k o lisk a  i dźw igać  chcie li n a  d uchu  
te  n ieszczęśliw ą is to tę , leczy ć  ją trz ą c ą  się  
se rc a  je j ran ę , po c ieszy ć  ją  i sk rzep ić .

N ag le  od czep iła  się od sk a ły  ow a p an i, 
w s ta ła  i szr,a zg a rb io n a  dale j. O besz ła  g ro ­
tę  w o k o ło , a p o tem  u k lę k ła  u  je j w ejśc ia . 
B ły sk iem  p rze n ik liw y m  sw y ch  oczu  o g a rn ę ­
ła  S ta tuę , i p o ch y liw szy  n a s tę p n ie  sv/ą g ło ­
w ę, s ta ła  s:.ę n ieruancim ą w  te j k e m e j i k lę ­
czącej p o s taw ie . C z a m y  cz e p e k  w ieńczy! 
je j czoło, a  z ty lu  eziam y w elo n  zw isał 
z  n ieg o  n a  ra m io n a  i p lecy . W  s ilnym  u śc i­
sk u  z w a rły  się  p o w y że j p ie rs i je j ręce , u s ta  
ro zc h y liły  sic le k k o  i w  g ó rę  n ieco  ruchem! 
n iezn aczn y m  w y g ię ły . W zro k  je j w y c h y la ł 
się z ja m  o cznych , ja k b y  z sam ej g łę b i d u ­
szy , i n ió s ł g d z ieś  d a lek o  ja k iś  s tra s z n y  
ob raz  c ie rp ien ia . W  gó rze , p o m ię d zy  b rw ia ­
m i, w  p o p rze czn y c h  zm arszc zk a ch  sk u r­
czem  bolesnym i śc iąg n ę ło  się  czoło, a  n a  
do ln y ch  rzesac li d w ie  łz y  d o ść  d łu g o  się 
w aży ły , aż  w reszc ie  w azk iem i ta śm a m i po  
b la d y ch  s to c z y ły  się  licach . P ró c z  ty c h  
dw óch  łe z  a n i je d n a  łza  ju ż  w ięcej, n ie  u p a ­
dła,, n a d m ie rn a  bow iem  b o le ść  o su sz y ła  ich  
źródło .

(Ciąg dalszy nastąpi).

W myśl ucfiwaiy Kt plisy t $ zim  o-slekt/ynzr.sj z M a 
I 22. czerwca 19£G r. podwyższa cię csne prgdu:

N a  s e z o n  l e i i i i !

d la  ś w i a t ł a  
m o t o r ó ww

m  M k  1 2 * —
n r?

1030

Psuwyźka ceny cbowłcztiui cd odszyŁów za czełwiac 
1020 r. to znaczy, że rachunki za lipiec 1920 bęc | obli­
czone po podv/yższonąf etni?.

R usR scze€n :e  zaw isd am ia  s ię , £e sp o sśb  oblićzsn ia  i:a!e% - 
te ś c i przy o św ie t!3ima bez e lek tro m io rza  (rycza łt) z e s H ł zm ieniony 

a a  każdy In teresow any  otrzym a przy rachunku za lip iec otipow ie- 
\  d r ig  tab lic?  obliczeń.

Oyreksya Be-ktrawni migjskiej w Krafcaivie.

P r zy jm u je  d o  p r z e r a b ia n ia  
i  d o  p r z e fa s o n o w a m s

K A P E L U S Z E ' '
^ io m k o ^ e  m ^sli{q. d a m sk ie  I d z ie c in n e

wo&ltng najaoyrgsych fa io n ó ^  w ylconasie szybk ie  i (Tok1n4n«

P i o t r  k a m im m m
w  g ę ra k o w fo ,  g L  S a t s i e w a  u  7 6 ,  r r a f E s r .

L. 1739/70.

W  EmSeieSe ©EśeŹKtSe
w a k u j e  p o s a d a

dyrektora elektrowni r gazowni.
W ymaga się technicznych  s tud jów  nkadenu- 

cznych na v.'yd?.iale budow y m aszyn wząl. \vy<Jz'ąi« 
elek tro technicznym  z najm niej 7 le tn ią  praktyką 
w  zakładach ośw ietl. W  raz ie  b rak u  kandydatów  
o w ykształceniu  akadeni. uw zględni się podań i j 
o średniem  W Ykształceniu techu . lecz z praktyką 
conajm niej 10 letnią.

Posada p.ori względem  m atcrja luym  korzystna, 
m icsikąń ie  siażbow e z p ięknym  ogrodem , 1944

Uagisirst.

S p » f k a  ak cy |sa ? a  w  W garszagU '

Na podstawie uchw ały Zwyczajnego W alnego Zgromadzenia a:ccyrnaryuszv z dnia  
•10 styczjjia 1920, r. jioJwyższonym 'nos ał kapitał akcyjny „Polskiej NaUy“ do w y so ­
kości 50 m il ion ów  marek polskich, a lo drogą em isyi now ych  90.000 szlnlc akcjd w ar­
tości imiennej po 500 marek polskich z leni, że szczegóły i warunki tej einisyi ma  
ustalić Raćia Nadzorcza.

Rada Nadzorcza na posiedzeniu odbyłem  w  Warszawie dnia 16 stycznia 1920 r. 
uchwaliła e in isy i tych 50.000 sztuk akcyi uskutecznić w  seryacłi po 40.000 i  50.000 
sztuk.

PcsU m ow ‘erdami Minisiróv/ Przem ysłu i łlnndiu, oraz Skarbu z dnia 25 czerwca  
1920 r. Nr. 554/1 i Nr! 5.6942 zrdv;ierdzoncui został,) to podwjzćszenie kapitału przez 
em isyę 90.000 sztuk n o w y 3!i akcyi. W obec tego, iż pierwsza serya em itow ana z za­
strzeżeniem późniejszego zatwierdzenia rządowego, które obecnie nastąpiło, została już 
przydzielona, pozostało obecnie do pokrycia jeszcze tylko 50.000 sztuk akcyi. Celem  
zabezpieczenia em isyi tych 50 sztuk now ych akcyi, objęty Ranki, a to Polski Bank  
Przem ysłow y i Ziemski Bank Kredy Iowy gwarancyę za całą em isyę z tein, że przy­
jęły na się obowiązek oddania dotychczasowym akcyonaryuszom całej ilości noYryeh 
akcyi, jako odpowiadidącej prawu poboru przysługującego dotychczasowym  akcyona-  
ryuszom.

Woi?45 tegż egiasza s!} KfiiojózeRi

3  w  ©  &
z leni, źe w systldni do^ekszisei/yra akeyonaryuczr m, i  zn. lak w?aś3iti3!om akcyi I ej emi- 
sy', rdsścbishfn piGnyszsj Sery] I - 3J eraisyl, prza^jro^adzancj w cz^si-a cd 1
do 1E msrea 1920 r. prżlspgtfje pree/a ps^srj, a żo na keżds dotychczasową akcyęjedn^ nowa 
okGya ps marek jialakbd J 5 1 '— z,i szhik^ warioścl 01l3 marek polskicki.

Praw o poboiai ma być Y/ykenancm najpóźniej w  czasie od 10 do 31 Iipca 1920 r. 
włącznie, n lo przy równoę/.^sneni okazaniu „lymczisoveego potwierdzenia" na posia­
dane dotychczas akoye złożeniu pełnej rów  110wartości gotów ką wraz z 5%-owymi 
odsetkami od dnia 1 stycznia b. r.

N ow e akcye uczestniczą w  zyskach Towarzystwa na rów n i ze stari’mi akcyami 
ydane będą akeyon.uyuszoin  po ich w ydrukow aniu  za zwrotem  potwierdzeniai  wyda  

kasowego.
1C08

P o lsk i R ank P rzem y sło w y  Zakład główny v. e 
Lwowie O d d z i a ł y :  w Krakowie, Dro­
hobyczu, Krośnie, Rzeszov:ie, Sosnowcu, 
Dąbrowie górniczej, Jaśle, blryju i Bo­
rysławiu.

Z iem ski B ank K redytow y Zakład główny we 
Lwowie. O d d z i a ł y :  w Krakowie i L u ­
blinie.

B ank K rajow y Zakład jfłównv we Lwowie. 
O d d z i a ł y :  w Krakowie, Białej, Lu­
blinie i Stanisławowie.

B ank P rzem ysłow y  W arszaw sk i Zakład głó­
wny w W arszawie. O d d z i a ł y :  w Bia- 
l )mRoku, Grodnie, Płocku i Wilnie.

Ł ódzk i B ank H andlow y Zakład główny w Ło- 
odzi i jego O łdzialy.

B ank H andlow y w P oznan iu  i jego Oddziały. Bank P rzem ysłow ców  w  P o z n a n i u  i j e g o  Oddziały

L a’ lać 'm .Wydawnictw* „Glosa Narodu” Sp. i  ograniczoną odpowiedzialnością. &a R edaktor odpow iedzialny: K arol H o l e k s a  — D rukarnia „G łosu  N arodu14 yr K rakow ie, j o d  zarządem  R. Ferka.


